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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Zwyczajne: 1 wiersz pelitowy lub jego miejsce R. —'20 


Za wiersz 1 petitowy układ liczb. lub tab, „ —'49 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce „ —80 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit, „ 1-— 
kCTaunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 150 
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszurki 

itp. dla zamiejscowych prenum. za 100 egz. „ 2— 


dla miejscowych prenumerat. za 100 egz. „ 1— 
Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesłane- 
50 itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu, 


Upadek Bukaresztu. 


„Któżby mógł przypuszczać — pisze paryski ko- 


cy PO swem wystąpieniu, stanie przed koniecznością. 
pozostawienia swej stolicy na łasce przeciwników? Jak 
kruchemi, jak złudnemi okazały się nadzieje, pokładane 
w interwencyi nowego sprzymierzeńca, nad którym za- 
wisło złowrogie przeznaczenie!* I istotnie, gdy rzuci się 
okiem wstecz, na dotychczasowy przebieg kampanii ru- 
muńskiej, począwszy od dnia 28, sierpnia aż do wkro- 
czema konnicy sprzymierzonych do stolicy króla Ferdy- 
nanda, gdy pamięć uprzytomni sobie te chwile, w któ- 
rych wojska rumuńskie, po opanowaniu obu stolic sie- 
dmiogrodzkich zatknęły sztandary w ośmiu — z ogól- 
nej liczby jedenastu — komitatach Transylwanii i go- 
towały się do koncentrycznego pochodu na główny od- 
cinek obronny, rzekę Marosz — na ten czas trudno o- 
przeć się wrażeniu, iż w oczach naszych zamyka nie- 
tylko jeden z najważniejszych rozdziałów obecnej woj- 
ny, lecz zarazem, iż dokonał się akt prawdziwej nemezis 
dziejowej, Z mocy układów państwowych, miejsce Ru- 
munii w krwawych zapasach z Rosyą było u boku 
państw centralnych. Z przymierza tego ciągnęła Rumu- 
nia przez dziesiątki lat korzyści polityczne, czerpała z 
niego swą siłę, jakiej jej trzeba było do skutecznego 
opierania się zakusom i wpływom rosyjskim. Układ ten, 
dzieło największego monarchy rumuńskiego, króla Ka- 
rola, Rumunia jednak potargała i w ciężkiej dla monar- 
chii naddunajskiej godzinie, gdy nieprzebrane fale ro- 
sylskie szarpały galicyjski i wołyński front sprzymie- 
rzonych, postanowiła krytym sztychem wojnę zakoń- 
czyć. I to kupieckie obliczenie zawiodło. Orły rumuń- 
skie, które ciągnęły już na Budapeszt, opuszczać muszą 
swą własną stolicę, a miasto przesunięcia gianic pań- 
stwa po Cisę, oddawać muszą swą ziemię ojczystą w 
ręce przeciwnika. 

Pod wzgłędem militarnym zajęcie Bukaresztu, 
względnie operacye, które do upadku stolicy doprowa- 
dziły, nie mają sobie w obecnej wojnie równych. Belgię 
wzięto zaskoczeniem. Do odwrotu Rosyan z Galicyi i 
Królestwa przyczynił się w poważnej mierze brak amu- 
nicyi. Rozgromienie Serbii powodło się głównie z po- 
wodu jej odosobnienia strategicznego. Natomiast powa- 
lenie Rumunii dokonuje się pod skrzydłami potężnej Ro- 
syi, dokonuje się w chwili, gdy Rosya w ofenzywie 
wiosennej i letniej okazała, iż w olbrzymim: jej rezer- 
woarze łudzkim do dna jeszcze dałeko, gdy po dwule- 
tnich doświadczeniach ententa zdobyła się istotnie na je- 
dnolity front, na równoczesność uderzeń. Í w całej pełni 
w kampanii rumuńsk. zajaśniały znowu te czynniki, któ- 
re mimo przewagi liczebnej i dzielności żołnierskiej prze- 
ciwnika, mimo niewyczerpanych jego środków techni- 
cznych, stanowiły dotychczas o zwycięstwach państw 
centralnych, to jest wyższość dowództwa i niesłychana 
sprawność całej organizacyi militarnej. 

Warunkiem wstępnym do przeniesienia operacyi 
na nizinę wołoską, były zwycięstwa gen. Falkenhayna 
pod Hermansztadtem i Kronsztadtem, tudzież zwycię- 
stwo gen. Mackensena w Dobrudży. Hermansztadt i 
Kronsztadt doprowadziły bądź to do wyparcia, bądź to 
do ustąpienia Rumunów na całym południowym i wscho- 
dnim froncie siedmiogrodzkim poza grzbiet gór grani- 
cznych, zaś wzięcie Czernawody i Konstancy do odsu- 
nięcia niebezpieczeństwa inwazyi rosyjsko-rumuńskiej 
w obszary bułgarskie na bardzo daleką metę, tudzież 
do odciągnięcia sił przeciwnika z frontu siedmiogrodz- 
kiego i związania ich w Dobrudży. 

Na froncie siedmiogrodzkim rozpętała się po od- 
wrocie rumuńskim zażarta walka o przełęcze graniczne, 
i dostęp na niziny. Na froncie południowym walczono 
o wydostanie się z przełęczy Szurduk i Wulkan (na po- 
łudnie od Petroszeny), dalej Czerwonej Wieży (na po- 
łudnie od Hermanstadu) i z przełęczy Tórzburg i Pre- 
deal (na poł. od Kronsztadu). W miejscu załomu granicy 


walczono o przełęcz Bodza, zaś na froncie wschodnim— ; 


idąc z południa ku granicy Bukowiny — 0 przełęcze, 
względnie wyjścia z przełęczy Oitoz, Gyimes, Bakas 
i Toelgyes. Największe sukcesy strategiczne rokowało 
bezsprzecznie przedarcie się przez którąkolwiek z tych 


ostatnich przełęczy na Mołdawię. Pociągnęłoby ono za) 


sobą przerwanie obu rumuńskich linii kolejowych, lą- 
czących Rumunię z Rosyą (linii Bukareszt—Ploesti— 
Suczawa, i linii, prowadzącej wzdłuż Dunaju przez 
Braiłę, Gałacz i Jassy do Besarabii), i odcięcie całej nie- 
omal armii rumuńskiej od rosyjskiej podstawy opera- 
cyjnej. Plan ten, bezsprzecznie pociągający, miał je- 


| dnak tę złą stronę, iż dawał Rosyanom możność przyj- 


ścia Rumunom ze spieszną pomocą. Stwierdziły to zre- 
Rztą fakta późniejsze, gdyż istotnie Rosyanie wzięli na 


| swe barki około 150 km. frontu rumuńskiego, począw- 


szy od Dorny Watry aż do przełęczy Oituz. 

Do rozwiązania więc problemu przedarcia się przez 
wał graniczny wybrano Mołoszczyznę, zwłaszcza, iżfront 
armii gen. Falkenhayna po zwycięstwach pod Kron- 
sztadtem i Hermansztadtem skierowany był ku połu- 
dniowi. Również i na tych froncie największą sumę ko- 
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rzyści strategicznych rokowało przedarcie się przez, 


przełęcze, położone jak najbardziej na wschód. Prze- 
darcie się przez Predeal i Tórzburg wprost na Ploesti 
i Bukareszt wyważyłoby z zawias odcinki Czerwonej 
Wieży i Wulkan Szudruk, zaś sforsowanie Czerwonej 
Wieży, ten ostatni odcinek. Rumuni poznali jednak wiel- 
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i kość grożącego im niebezpieczeństwa. Opór ich coraz 
| bardziej tężał, przyczem najzacięciej broniły się odcinki 


przełęczy wschodnich, tak , iż w odcinku Predeal i 
Tórzburg (w drodze na Sinai i Campolung) zdołali 


respon. „Corr. della Sera“ — iż Rumunia w parę miesię- przymierzeni przed ostatnią fazą operacyi dotrzeć na 


głębokość jedynio 10 do 20 km., podczas gdy w odcinku 
Czerwonej Wieży (w dolinie Aluty) na 25 km., dolinie 
Jiul (odcinek Wulkan—-Szudruk), przed rozstrzygającą 
bitwą pod Targu Jiu, na głębokość 35 km. 

I ten ostatni moment, iż broniąc skutecznie, z ca- 
tem poświęceniem odcinków najniebezpieczniejszych, 
zaniedbali podrzędniejszych, stała się przyczyną ich 
zguby. Prawe skrzydło armii gen. falkenhayna (grupa 
gen. Kühne) sforsowała to „najmniej niebezpieczne” 
przejście, jakie stanowiła dolina Jiul, należąca.pod wzgle- 
dem strategicznym do odcinka Szurduk— Wulkan, i roz- 
biwszy pod Targu Jiu (35 km. na południe od granicy) 
zaporę rumuńską, znalazła się w dwóch dniach w Cra- 
jova (85 km. na południe od Targu Jiu), skąd pozo- 
stawiwszy na swych tyłach mniejszą grupę rumuńską, 
operującą nad Czerną, ruszyła natychmiast na wschód, 
ku Bukaresztowi. 

Na ten właśnie moment czekał z upragnieniem 
gen. Mackensen. Po odrzuceniu Rosyan w głąb Dobru- 
dży, przyczaił się on na bułgarskim brzegu Dunaju i 
przez kilkanaście dni zadowalał się waleniem z dział 
w brzeg rumuński na całym 300 km. froncie dunajowym. 
Rumunom plan przejścia Mackensena przez Dunaj nie 
mógł być tajny. Pomylili się jednak co do odcinka, i 
podczas gdy oczekiwali przeciwnika na wschód od sto- 
licy między Ruszczukiem a Sylistryą, gdzie przeprawa 
mogła przysporzyć największe korzyści strategiczne, 
Mackensen, względnie grupa gen. Koscha, dokonała w 
dniu 24. listopada przeprawy wprawdzie na zachód od 
Bukaresztu (pod Sistową), lecz zarazem na wschód od 
Aluty, tak, iż ta przypuszczałna linią oporu rumuńskie- 
go stała się odrazu nie do utrzymania. 

Tymczasem gen. Kiihne mając prawą flankę za- 
bcezpieczoną przez grupę dunajową part niepowstrzyma- 
nie naprzód, a w pochodzie swym zachodził na tyły 
tych zapór rumuńskich, które broniły dalszych przełę- 
czy, tak, iż w obawie osaczenia, musieli Rumuni kolejno 
zapory te opuszczać. I tak w pierwszym rzędzie opu- 
ścili odcinek Czewonej Wieży (dolina górnej Aluty), 
wkrótce potem dolinę Arges, a później Campolung, po- 
łożony naprzeciw przełęczy Tórzburg. Następstwa tego 
manewru były olbrzymie. Z poza każdej przełęczy wy- 
lewały się po kolei na Wołoszczyznę coraz to nowe 
grupy sprzymierzonych, dotychczas powstrzymywane 
rumuńskiemi zaporami (z Czerwonej, Wieży gen. Krafft, 
zaś z przełęczy Tórzburg gen. Morgen) i usadawiając 
się na lewem skrzydle grupy gen. Kuehne parły dalej 
ku wschodowi, oswabadzając dałsze przełęcze i zaciąga- 
jąc niewód na Bukareszt od strony północno-zacho- 
dniej. 

Sytuacya zaczęła stawać się dla Rumunów coraz 
bardziej krytyczną. Opuścić Bukareszt bez bitwy nie 
chcieli, a nadto świeże posiłki rosyjskie dawały im pe- 
wne nadzieje rozerwania formńjącego się dokoła sto- 
licy półkola. Zerwali się tedy do pierwszej ze swej stro- 
ny po bitwie nad Targu Jiu większej operacyi, i wy- 
dali sprzymierzonym bitwę, nazwaną już obecnie w 
sprawozdaniach wojennych bitwą nad Argesułem. Chcie- 
li mianowicie skorzystać z krytycznego dla sprzymie- 
rzonych momentu, iż armia dunajowa, nie uzyskała je- 
szcze ścisłego kontaktu ze środkową grupą gen. Kiihne, 
i postanowili armię tę rozgromić i wtłoczyć do Dunaju, 
by następnie zwrócić się ku grupom północnym, które 
na razie miały zostać jedynie osadzone w miejscu. I rze- 
czywiście lewe skrzydło armii dunajowej znalazło się 
w opresyi, i rozpoczęło odwrót. Lecz w tym samym 
momencie prawe skrzydło armii gen. Kuehne uderzyło 
niespodziewanie na postępującego już za armią duna- 
jową przeciwnika od strony północnej i odrzuciło go 

z powrotem za Argesul, podczas gdy równocześnie grupy 
północne sprzymierzonych nietylko nie powstrzymały 
swego pochodu, lecz z całą siłą ruszyły naprzód ku 
Ploesti, łamiąc opór przeciwnika i wywalczając zarazem 
swobodę ruchów dla grupy predealskiej, 

Bitwa nad Argesulem skończyła się więc zwycię- 
stwem sprzymierzonych, a zarazem zadecydowała 0 
losie Bukaresztu. Pięć grup wojsk sprzymierzonych kro- 
cząc koncentrycznie pod mury stolicy groziło jej osa- 
czeniem, tak, iż Rumuni, nie chcąc, a możę też i nie 
mogąc już ryzykować dla obrony twierdzy conajmniej 
150.000 żołnierzy, stanęli przed koniecznością oddania 


| Bukaresztu swym przeciwnikom. 
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Polacy w lzbie panów. 


Wiedeń, 5, grudnia. 


Przed otwarciem nowej sesyi Rady państwa, która 
niebawem się rozpocznie, przyjść musi do uzupeł- 
nienia liczby dożywotnich członków Izby panów. Wedle 
ustawy zasadniczej © reprezentacyi państwa, liczba do- 
żywotnych członków Izby panów ma wynosić od 150 
do 170, nie powinna jednak spaść poniżej 150. Od czasu 
zamknięcia XXI. sesyi liczba dożywotnich członków 
„malała do 118; prezydent ministrów, czyniąc zadość 
wymogom ustawy, będzie więc musiał przedłożyć koro- 
nie wnioski o nominacyę nowych członków dożywot- 
nich. Ze względu na, doniosłość przedłożeń, które przyj- 
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przesyłkę pocztową do Austro-Wegier, Niemiec 


hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hał. 
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dą w nowej sesyi Rady państwa pod obrady obu Izb 
nie może być dla kraju naszego okojętnem ilu Polaków 
powołanych będzie w najbliższej przyszłości do Izby 
; Panów. Spodziewać się należy, że rząd w swych propo- 
zycyach pomyśli co najmniej o uzupełnieniu tego u- 
bytku głosów polskich, który wynikł wskutek Śmier- 
ci poszczególnych członków Polaków. 

W Izbie Panów, w jej ostatnim składzie zasiadło 
ogółem. 35 Polaków, a mianowicie 11 członków dziedzi- 
cznych, 21 członków dożywotnich i 3 książęta kościo- 
ła: książę biskup Sapieha, i arcybiskupi Bilczewski i 
Teodorowicz. Z dożywotnich ezłonków zmarło dwóch: 
marszałek kraju Stanisław hr. Badeni i Roman hr. Po- 
tocki, w których miejsce wstępują ich synowie; Stani- 
sław Henryk hr. Badeni i Alfred hr. Potocki. Z doży- 
wotnich członków Izby, panów śmieró zabrała 4, a mia- 
nowicie Adama hr. Głołuchowakiego, Augusta Goray- 
skiego, Stanisława hr. Stadniekiego i Dr Alfreda: Żgór- 
skiego. Zważywszy to, że dwóch członków izby panów: 
p. Dawid Abrahamowicz i Andrzej ks. Lubomirski pia- 
stują cbecnie mandaty do Izby poselskiej, a więc cza- 
Sowa w piacaci: Izby panów uczestniczyć nie mogą, 
rozporządzają Polacy w Izbie panów na razie tylko 
29 głosami. 

Wzmocnienie liczby głesów polskich jest rzeczą 

nieodzowną, jeśli się zważy, że przy zmianie ustaw zasa- 
dniczych w kierunku wyposażenia Galicyi w dalsze 
prawa autonomiczne każdy głos polski na szali może 
zaważyć. Od chwili wprowadzenia powszechnego gło- 
sowania Izba panów okaszuia kilkakrotnie wielką stano- 
wczość i zdanie wprost odmienne od stanowiska Izby, 
poselskiej, stwierdzające ten: samem, że na w:króś błę- 
dnem jest przekonanie, jakoby była bierną i powolną 
każdemu rządowi maszyną do głosowania. Przykładów 
na to sporo, choćby wspomnieć o wędrówce jaką usta- 
wa o podatku osobisto-dochodowym odbyć musiała 
z Izby posłów do Izby panów i z powrotem. Z łona Izby 
panów wezwano też swego czasu rząd do wykonania 
obowiązującej już ustawy o drogach wodnych z r. 1901. 
Koniecznem więc jest, by rząd czyniąc obecnie koronie 
propozycyę w sprawie nominacyi nowych członków 
Izby panów pamiętał o Polakach, nie ograniczył się 
tylko do uzupełnienia ubytku głosów polskich, jaki od 
ostatniej sesyi zaszedł, lecz by poszedł w swych wnio- 
skąch nieco dalej, proponując conajmniej 8 nowych 
członków. — ag. — 


Nowa Rada stanu w Królestwie. 


Telegramy przyniosły tekst statutu Rady stanu 
Królestwa Polskiego, nowo ogłoszonego. Nowy ten sta- 
tut zastąpić ma przepisy poprzedniego statutu z poło- 
wy listopada, który zawierał także przepisy i o sejmie; 
i te przepisy zostały już cofnięte, jak widać z nowego 
statutu, który radzie stanu poleca przygotowanie pro- 
jektu ustawy o przyszłym sejmie. 

Różnice postanowień nowych „w porównaniu z po- 
przedniemi są bardzo znaczne. Gdy też poprzedni sta- 
tut ogłoszony był przez generał-gubernatora warszaw- 
skiego, nowy został ogłoszony „z najwyższego rozkazu” 
o b u mnarchów: cesarza Austryi i cesarza Niemiec. Gdy 
poprzedni miał znaczenie tylko dla okupacyi niemie- 
ckiej, a zapowiedziane było wydanie odpowiednich po- 
stanowień dla okupacyi austryackiej, ten nowy statut 
tyczy się obu okupacyi i równocześnie został opubii- 
kowany w Warszawie i w Lublinie z podpisem obu ge- 
nerał-gubernatorów. AAi 

Jak poprzedni, tak i ten statut przewiduje utwo- 
rzenie na razie tymczasowej rady stanu z nominacyi, 
a później już stałej z wyborów. Nie zawiera jednak or- 
dynacya przepisów o tych wyborach, jak to poprzednia 
czyniła, lecz zostawia je „odrębnemu porozumieniu . 
Kiedy ta stała rada ma być powołaną do życia, ordyna- 
cya nie określa; liczy się widocznie jednak z tem, że 
taka rada niedługo powstanie, gdyż oczywiście mogła- 
by istnieć tylko do chwili nadania Królestwu konsty- 
tucyi, która zadecyduje, o ile w przyszłości rada stanu 
się utrzyma i jaki będzie jej skład. 

"Tymczasowa rada stanu będzie nominowana, gdy 
jednakże poprzedni statut nie zawierał przepisu, kto 
będzie nominował, oraz nominacyę zostawiał z osobna 
każdemu z rządów okupacyjnych, według tej nowej or- 
dynacyi nastąpi nominacya wszystkich członków rady 
wspólnie przez oba rządy, tj. generał-gubernatorów 
i to „na podstawie najwyższego rozkazu“ obu monar- 
chów Niemiec i Austryi. 

Liczbę członków rady stanu podwyższono z 20 na 
25, z czego 15 przypadnie na niemiecką, a 10 na au- 
stryacką okupacyę. W przeciwstawieniu do poprzednie- 
go statutu, który zostawiał zupełną swobodę w nomi- 
nacyj członków rady, nowa ordynacya wiąże, ale tyl- 
ko w pewnej mierze tę nominacyę przepisem, iż 
mają radcami zostać ludzie „z mocy swego stanowiska 
powołani do reprezentowania wszystkich ziem i wszel- 
kich kół zawodowych”. 

Przewodniczącego rady stanu nie nominuje rząd 
okupacyjny niemiecki, jak to miało być, lecz wybiera 
gy rada stanu większością głosów, jak i jego zastępcę. 
Przewodniczący tem dostał tytuł nie prezesa rady sta- 
nu, lecz — marszałka, koronnego. Właściwszą było rze- 
czą utrzymać tytuł prezesa w myśl tradycyi Księstwa 
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warszawskiego i Królestwa kongresowego. Ordynacya 


przewiduje wybór wydziału wykonawczego rady, czego 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23.923 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l, 85. 


nie było w poprzednim projekcie, Bliższych przepisów 
o tym wydziale nie ma; widocznie zostawia to statut 
regulaminowi, który ma rada dla siebie uchwalić. Radzie 
już w statucie przyznane zostało prawo, iż jej więk- 
szość może żądać zwołania posiedzenia rady. Językiem 
urzędowym rady jest język polski — z wyjątkiem co 
do przemów komisarzy obu rządów. 

Do rady wysyłają bowiem obaj generał-guberna- 
torowie każdy jodnego komisarza i 2 zastępców, a i in- 
nych przedstawicieli w razie potrzeby, którzy mają 
prawo każdej chwili żądać głosu. Radę stanu jednak 
nie rządy okupacyjne zwołują, jak to poprzednio było 
postanowione, lecz marszałek koronny, a tylko na 
pierwsze posiedzenie, gdy nie ma jeszcze marszałka, za- 
proszą radców stanu obaj komisarze. Jednak marszałek 
musi zwołać posiedzenie na żądanie jednego z komisa- 
rzy. Komisarze, jak i inni przedstawiciele rządów oku- 
pacyjnych, mają prawo mówić także po niemiecku; mo- 
gą więc mówić po polsku; a odpadł przepis poprzedniej 
ordynacyi, iż na ich żądanie należy tłómaczyć mowy 
radców na język niemiecki. i 

Najważniejszą rzeczą jest oczywiście kompetencya 
rady stanu. Kompetencya ta została rozszerzona poza 
ciasne ramy, jakie jej poprzedni wyznaczał statut. Źwy- 
czajnie rada stanu jest przedewszystkiem ciałem dorad- 
czem w ustawodawstwie. Ye atrybucyę przyznano ra- 
dzie stanu w nieco szerszych granieach, niż poprzednio. 
Rada stanu ma: 1) wypracować projet ustawy o sejmie 
Królestwa i 2) dawać opinię — jak to już poprzedni 
statut przewidywał — o innych ustawach, co do któ- 
rych rządy okupacyjne „lub jeden z nich, zwrócą się do 
niej o taką opinię. A więc rządy okupacyjne projekty 
takie same będą układać, mogą same je bez pytania 
się rady wprowadzać w życie, a tylko, o ile zechcą, 
przedłożyć je radzie, której opinią nie są wiązane. Pro- 
jekt ordynacyi sejmowej oczywiście zyska moc dopie- 
ro po zatwierdzeniu przez oba rządy. Statut przyznał 
Radzie stanu przedstawianie obu rządom z własnej ini- 
cyatywy wniosków i projektów w sprawach krajowych, 
a więc tak ustawodawczych, jak i co do zarządu wogóle 
kraju. Zastępuje tem rada stanu niejako nieistniejący 
sejm, ma być wyrazem życzeń społeczeństwa, czem bę- 
dzie, © ile będzie reprezentować rzeczywiście jego ogół. 

Radzie stanu przekazane zostało przygotowanie 
urządzeń polskiej administracyi państwowej. Tekst pol- 
ski nie dość jest jasny, o co tu chodzi. Czy o konsty- 
tucyę? Z wyrazów, zdaje się, że nie. A jednak ustrój tej 
administracyi przecież na konstytucyi musi się oprzeć. 
Więc o przygotowanie ciała urządniczego? Ale słowo: 
„urządzenia“ ma szersze znaczenie, 

Również nie dość jasny jest przepis, iż rada stanu 
ma współdziałać z naczelnym komendantem wojsko- 
wym mocarstw sprzymierzonych w tworzeniu wojska 
polskiego. To współdziałanie może polegać na opraco- 
wywaniu projektów eo do tworzenia i organizacyi woj- 
ska, ale może wypełnić się także treścią szerszą. O u- 
tworzeniu osobnego departamentu wojskowego statut 
sam nie mówi, uchwały musiałyby należeć więc do 
całej rady, gdyby departamenty, ako: przygotowawcze 
ciała, powołał do życia regulamin, który sobie rada 
ma uchwalić. 

Poprzedni statut, cofnięty, przyznawał radzie o- 
bok wydawania opinii co do projektów ustaw: na żą- 
danie rządów, pewne atrybucye gospodarcze, a to sza- 
funek kilku specyalnie oddanymi do dyspozycyi fun- 
duszami. Te sprawy w ciaśniejszej mierze przyznano 
obecnie radzie, bo tylko co do szkód wojennych i go- 
spodarczego ożywienia kraju, ale za to z mocą wyda- 
wania postanowień w tych sprawach, m zastrzeżeniem 
jednak zatwierdzania uchwał dla rządów każdej z ©- 
kupacyi z osobna co do jej terytoryum. Taka uchwała 
całej rady mogłaby nie wejść w życie w jednej okupa- 
cyi, której rząd na nią by się zgodził, a nie mieć do- 
stosowania w drugiej w razie odmowy sankcył ze stro- 
ny jej rządu. Potrzebne środki czerpać ma rada z fun- 
duszów, jakie obie administracye oddadzą. jej do dyspo- 
zycyi, z dodatków do podatków, które może uchwalić. 
albo z pożyczki, którąby zaciągnęła. 

Takie są przepisy, które ma treścią wypełnić ży- 
cie. Nie ulega wątpliwości, iż w stosunku do poprze- 
dniego statutu ten nowy nieco lepiej odpowiadać mo- 
że życzeniom społeczeństwa w Królestwie. Rada stanu 
pozostaje częściowo w tych granicach kompetencji, 
jakie zwykle rady stanu miewają — poza te granice 
wychodzą jednak zwłaszcza prawa jej co do uchwały, 
podatków i zaciągania pożyczek, w zasadzie należące 
wszędzie do sejmu. Na razie jest ona radą — dla rządu 
dwoistego, złożonego z dwóch generał - gubernatorów, 
co w praktyce mogłoby nastręczać trudności w prak- 
tycznem przeprowadzeniu Rządem rada stanu nie 
jest i według tej ordynacyi. A podkreślić to należy, 
iż decyzya w wszystkiech tych sprawach jest dla 
rządu zastrzeżona, więc — na razie przynaj- 
mniej, a niewiadomo na jak długo — dla rządu, który 
przedstawiają dwaj równorzędni generał - gubernatoro- 
wie obu mocarstw, w prawach swoich w stosunku do 
rady stanu — w przeciwieństwie do przepisów poprze- 
dniego statutu — zupełnie na równi postawieni. 


St. K. 


Wobec ogłoszonych wyżej postanowień o tym- 
czasowej Radzie Stanu interesujące są zasady, jakie 
przyjął tymczasowy Komitet wykonawczy Rady Naro- 
dowej, tyczą się bowiem także pogłądów na najwa- 


niejszy zakres działania przyszłej Rady Stanu. Brzmią 
one według „Naprzodu tak: 

1) Wydz. Wyk. R. N. w dalszym ciągu stoi na 
mocnej podstawie dążenia do urzeczywistnienia aktu 
z dnia 5. listopada i uważa, że urzeczywistnienie to 
może nastąpić jadynie przy udziałespołeczeń- 
stwa polskiego, bez czego państwa polskiego 
budować niepodobna. Dlatego też Wydz. Wyk. R. N. 
uważa za pierwszeigłównezadanie Tymcza- 
sowej Rady Stanu zorganizowanie przedstawi- 
cielstwa narodowego. które wyłoni władzę 
państwową polską. 

2) Wydział Wykonawczy stoi niezłomnie na tem 
stanowisku, że po ogłoszeniu aktu z dnia 5 listopada 
stosunek władz okupacyjnych do społeczeństwa pol- 
skiego musi uledz zasadniczej zmianie w kierunku tra- 
ktowania narodu polskiego już nie jako mieszkańców 
zdobytego na nieprzyjacielu terytoryum, ale jako na- 
rodu, powołanego do samodzielnego bytu państwowego. 

2) W sprawie wojskowej Wydz. Wyk. R. N. stoi 
niezmiennie przy tem, że sprawa ta tylko łącznie 
z innymi działami życia państwowego 
rozwiązaną być może, 


W związku z prądami politycznynii w Królestwie 
pozostają nadto przemiany w poważnych taintejszych 
instytucyach społecznych. Z Centralnego Tow. rolni- 
czego musiał ustąpić p. Wieniawski. cztonek Radv Na- 
rodowej: w Radzie głównej opiekuńczej złożyli man- 
daty: prezes p. Dzierzbicki, oraz hr. Ronikier. 

-WAR | Ohaj 
rezygnacyę cofnęli. lecz p. Dzierzbicki zgłosił ją pono- 
wnie, Umotywował to uchwałą zjazdu Rad głównych 
opiekuńczych, która stwierdzała, że czionkowie tej in- 
stytnepi. o ile działają politycznie. czynią to na własną 
rękę. P. Dzierzbieki wyciągnął stąd. jak się zdaje. 
wniosek, iż Rada opiekuńcza jest mzeciwną wogóle 
wszelkiej działalności politycznej swych kierowników, 
i zgłosił ustąpienie. 


Subskrybijmy 
V. pożyczkę wojenną. 


= KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w piątek Niepokala- | 


ne Paczęcie NMP. -— Jutro w sobotę śś, ILeokadyi i Waleryi. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wsehód słońca roz- 
pocznie się jutro o godz. 7 min. 26: zachód przypada o godz. 
3 min. 39. -- Długość dnia godzin 8 min. 13. 


Kraków, 8. grudnia 1916. 

Do Królowej Korony Polskiej ślą dzisiaj modły mi- 
łiony Jej wiernych poddanych. Świątynie przepełnione, usta 
szepcą słowa litanii, a Niepokalana w białej sukience 
z dobrotliwym uśmiechen spogląda z tronów ołtarzy, na- 
pawając nas nadzieją, że dla ziem pozostających pod Jej 
włądztwem świta jutrzenka wolności. Pod Jej obronę udają 
się cierpiące i głodne rzesze, w Jej imeniu żołnierz bie- 
gnie do ataku, z Jej imieniem na ustach kona z dałeka 
od wsi i miast rodzinnych, wpatrzony w medalianik lub 
szkaplerz, ofiarowany mu przed odejściem w pole. 

Ona jest diań Nieustającą Pomocą, źródłem wiary 
i mocy przetrwania, z którego czerpie siły do walki i po- 
konuje trudy obozowego życia. 

Święto Jej łączy się z odniesionem 
z wież wszystkich kościołów głoszą dzwony pokorne do 
Niej modły o błogosławieństwo oręża i dobrze zasłużony 
pokój, a z milionów piersi braci naszych odzianych w szą- 


re mundury, siermięgi i mozajki tlumów miejskich, korzą- | 


cych się u Jej stóp, grzmi pobożna pieśń: „Ojczyzna. wol- 
ność racz nam wrócić Panie . 


Z miasta. 
DZIEŃ SOBOTNI WOLNY OD 
Prezydent miasta Dr Leo otrzymał od p. Namiestnika ie- 
legram z wezwaniem, aby z powostu zajęcia Buka- 
resztu zarządzić na polecenie p. Ministra wyznań i o- 
światy w sobotę dnia 9. grudnia b. r. dzień wolny od 
nauki szkolnej we wszystkich szkołach ludowych, wydzia- 
towych, średnich i fachowych. — Z pawodu żałoby naro- 
dowej miasto nie będzie flagowane. 
ZJAZD ZWIĄZKU KAT. STOWARZYSZEŃ KOBIET 
I DZIEWCZĄT PRACUJĄCYCH odhędzie się w Krakowie 


daia 11. b. m. o godz. 3t/: po poludniu w sali Rady po- 


wiatowej przy ulicy Pijarskiej L. 11 — Na porządku dzien- |! 


nym obrad: Pogląd na rozwój Związku du X. Ludwik Ka- 
sprzyk. Referaty mieć będą: 1) O jednolitości w dziedzinie 
pracy nad kobietami pracującemi X. prof. Dr Kazimierz 
Zimmermann; 2) Stanowisko i zakres dzialania Pań Ra- 
dnych w siowarzyszeniach kobict pracujących — X. An- 
drzej Parys — Na zjazd ten zaprasza Związek panie, które 
pracują już w pokrewnych stowarzyszeniach kobiecych, 
oraz które jeszcze nie pracują w stowarzyszeniach, ale 
przygotowują zawiązanie stowarzyszenia i oceniają wa- 
żność tej pracy. Ze względu na doniosłość kwestyi, które 
hędą trastowane na Zjeździe, pożądany jest jak najliezniej- 
szy udział. 

Z SEKCYI ENOKONOMICZNEJ RADY MIASTA, 
Onegdaj odbylo się posiedzenie Sekcyi ckonomicznej Rady 
miasta pod przew. wicepr. Sarego. Zgłoszone przed porzą- 
dkiem dziennym przez członków Sekcyi wnioski i postu- 
laty w sprawach porządkowych, komunikacyjnych i bez- 
pieczeństwa publicznego w mieście przekazała $okeya Ma- 
gistratowi do odpowiednich zarządzeń. Po przystąpieniu 
do porządku dziennego rozpatrywała Sekeya przedłożony 
przez Magistrat projekt rozporządzenia o przebudowie 
istniejących domów. oraz urządzeniu gnojowisk i dołów 
kloacznych w dzielnicach przyłączonych z wyjątkiem 
Dz. XXII. Podgórze, mianowicie w Dz. IX. do XXI. Se- 
kcya projekt Magistratu uchwalila. Projektowane rozpo- 
rządzenie zawiera przepisy ustawy budowlanej dła wsi 
z r. 1899 i noweli do tej ustawy z r. 1907, oraz kilka no- 
wych artykułów. Rozporządzenie to obowiązywać będzie 
przejściowo. Następnie uchwaliła Sekcya kilka kredytów 
dodatkowych. między innymi kredyt 1140 K na przemianę 


Sala „Sokoła” 
LAN 15-g0 grudnia 


tablic ulicznych i policzbowanie domów w ul. Starowiśl- 
nej z powodu zmiany nazwy tej na ulicę „5-go listopada“, 
W końcu przyjęła Sekcya do wiadomości wyjaśnienia Ma- 
gistratu w sprawach porządkowych, komunikacyjnych itp., 
udzielone na wnioski i postulaty, zgłoszone na poprzednich 
posiedzeniach Sekcyi. 

OPŁATY MIEJSKIE. We środę 6. b. m. odbyło się 
posiedzenie Komisyi administracyjnej pod przewodnictwem 


zwycięstwem, ' 


NAUKI SZKOLNEJ., 


prezydenta miasta Dra Leo. — Załatwiono cały szereg 
|spraw dotyczących sposobu poboru opłat miejskich od 
trunków na terytoryach nałeżących do miasta Krakowa, 
ia położonych poza linią akcyzową. 

BRAK WODY NA WAWELU. Od kierownictwa re- 
stauracyi i zarządu zamku na Wawelu otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Od 6-ciu tygodni przeszło nie ma Wawel 
wody z wodociągu miejskiego. Pomijając już wątpliwość, 
czy to odpowiada wymaganiom zdrowotnym licznych bądź 
co bądź mieszkańców zamku, sam fakt, że woda w wodo- 
ciągu nietylko niema dostatecznego ciśnienia, lecz wręcz 
na Wawel nie dochodzi, stwarza stałe niebceznpie- 
czoństwo od ognia dla zamku i katedry. 
Zarząd zamku po tyłokrotnych urgensach do Zarządu wo- 
dociągów miejskich — bezowocnych, wierzymy, nie z wi- 
ny tego ostatniego, w tej drodze składa ze siebie wszelką 
odpowiedzialność za mogącą nasiąpić katastrofę i za 
zwłokę w dotychczasowym postępie robót restauracyj- 
nych. 

NOWE BANKNOTY. Bank 
cznie z dniem 18. grudnia b. r. w swoich 
wnych w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteź we. wszystkich 
filiach wydawanie biletów bankowych  50-koronowych 
z datą 2. stycznia 1914, a dnia 21. grudnia b. r. wydawa- 
nie banknotów 1-koronowych z datą 1. gyudnia 1916. — 
Przez wydanie banknotów jednokorcnowych odpada po- 
| trzeba darcia banknotów dwukoronowych na połówki i na 
ćwiartki, ponieważ w ostatnich czasach wypuszczona 
w obieg znaczną iłość monety żelaznej ne 20 halerzy. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie Wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziwek 11. grudnia b. r. 
|o godz. 6. po południu. Porządek dzienny: 1. Czl. Tad. 
i Grabowski: Pierwsza polska ars historica z r. 1557: 2. Dr 
Fr. Gawałak: Lajkonik jako zabytek średniowieczny; 8. Dr 
|Mik. Rudnicki: O etymologii wyrazu łajkonik. Potem od- 
Lędzie się posiedzenie Ściślejsze. 

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po południu Fredrowska komedya „Oj młody, młody“; wie- 
czorem podniosły dramat St. Wyspiańskiego i „Kazimierz 
Wielki“ J. U. Niemcewicza, święcące od premiery niesła- 
bnący tryumf wystawy i reżyseryi naszego dramatu. — 
W sobotę wznawia scena im. J. Slowackiego pamiętny 
świetnym w swoim czasie sukcesem u nas i na wszystkich 
scenach polskich dramat Tadensza Rittnera „W małym 
domku“. Tak głośny wówczas i do dziś dnia stale utrzy- 
mujący się w repertuarze utwór jednego z najwybitniej- 
szych naszych pisarzy scenicznych przypomni się naszej 
publiczności po kilku latach. Obsadę dramatu Rittnera 
tworzą pp.: Rednarzewska, Łuszezkiewicz, Górska, Jednow- 
ski, Bończa, Leszczyński, Szymborski i Mierzejewski. Re- 
żyseruje p. Maryan Jednowski. — W niedzielę po połu- 
| dnin „Powrót wiosny p. T. Konczyńskiego, wieczorem 
„W małym domku". 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
południu „Gwiazda Syberyi* L. Starzeńskiego z pp. Cze- 
chowską. Frączkowskim, Pilarskim, Koreckim i Helleńskim 
w rolach głównych: wieczorem tak życzliwie wczoraj przy- 
jety „Kopciuszek“, który dzięki wspaniałej oprawie sceni- 
cznej, jaką mu dała nasza druga scena i bogatemu uroz- 
maicenin muzyką i tańcami dziecinnymi, eniuzyastycznie 
był oklaskiwany przez naszą sympatyczną publiezność. — 
Jutro po południu dla młodzieży szkolnej „Ogniem i mie- 
czem“, wieczorem zaś wesoła operetka O. Straussa „Do- 
okoła miłości”. -- W niedzielę po południu atrakcyjni 
„Dwaj malev* P. Decourceile, wieczorem „Kopciuszek“. 

WIECZÓR P. LELEWICZA W KRAKOWIE. W tych 
dniach przyjeżdża do naszego miasta p. Andrzej Lelewicz 
pa jeden wieczór, który odbędzie się w teatrze „Nowości“ 
w dniu 18. b. m., w czasie którego artysta przypomni się 
uam w swych najprzedniejszych rolach komicznych. 

NA SAMARYTANINA POLSKIEGO. Dzisiaj, w pią- 
tek, koncert w sai „Sokola“ na dochód sekcyi Samary- 
tanina polskiego opieki nad legionistami ze współudzia- 
(łem p. Ludwiki Marek-Onyszkiewiezowej, śpiewaczki ope- 
rowej, p. Śliwińskiego-llienbergera, śpiewakarartysty, p. 
Laury Konopuickiej-Pytlińskiej, artystki-deklamatorki i wy- 
bornego chóru Tow. operowego pod kierunkiem dyr. Wal- 
lek-Walewskiego. — Bilety po 8.30, 2.20, 1.65 i í kor. 
w księgarni Krzyżanowskiego i wieczorem przy kasie. 
Początek koncertu o godz. T'/e wieczorem. 

WOJNA A ŚRODKI SPOŻYWCZE. Staraniem Pol- 
skiego Związku Niewiast katolickich odbędzie się w s0- 
bote 9. grudnia o godz. 4. po pol, w. Zakładzie badania 
środków ppożywczych, ul. Zygmunta Augusta 1, wykład 
Dra Leonarda Biera: „Wojna a środki spożywcze i ich 
| fałszowanie, Wstęp wolny dla wszystkiech pań, które się 
| i} sprawą interesują. 
| W TRAMWAJU I NA ULICACH. Dyrekeya policyi 
komunikuje: Ludność krakowska. stosująca się chętnie do 
wszystkich rozporządzeń władz, mających na celu bezpie- 
|czeństwo i porządek publiczny. zapomina o dwóch bardzo 
‘ważnych przepisach, o których najwyższy czas jej przy- 
 pomnieć. Pierwszy dotyczy jazdy tramwajami. Ilość osób 
„mogących się pomieścić w wozie tak wewnątrz wagonu, 
|jak na platformach jest ściśle obliczoną i wyrażoną w od- 
powiednich napisach. Nieprzekraczalności tego „numerus 
| clausus“ przestrzegają również konduktorki, bez najmniej- 
' szego jednak skutku, gdyż publiczność jadąca nie chce 
stosować się do przepisu. Skutkiem tego wozy są prze- 
pełnione i formalnie obwieszane na platformach, zwłaszcza 
przez młodzież szkolną, co łatwo spowodować może nie- 
szczęśliwy wypadek, a co szczególniej daje się zauważyć 
na linii Rynek—Park Krakowski i Rynek—-Podgórze. 

Drugi przepis, również ignorowany przez publiczność, 
i dotyczący porządku chodzenia po ulicach. Publiczność po- 
|winna się trzymać wskazówek i napisów umieszczonych 
iw ruchliwych punktach: „Iść po lewej stronie!“ Niestoso- 
wanie się do tego przepisu powoduje tylko zamęt i nie- 
porządek. — Od dziś dnia organa policyjne będą kontro- 
lowały zarówno ilość pasażerów w wozach tramwajowych, 
jak i pilnowałv przepisów, dotyczących normalnego ruchu 
przechodniów. 

ZWYŻKA CENY WĘGLA. Jak się. dowiadujemy, 
| właściciele kopalń postanowili w najbliższych dniach po- 


austro-węgierski 1r0zpo- 
zakładach głó- 


br. 


Początek 6 godz. ?';, 


„BEOS NARODU” 1 Snią 8 Hrulnia 1018 roku, 


będzie podobno 30—40 hałerzy na centnarze metrycznym. 
Rząd, jak słychać, zgodził się już na tę podwyżkę. — 
Równocześnie odczuwać się daje dotkliwy brak węgla, 
który przybiera rozmiary klęski, 

OPAŁ NA ZIMĘ. Gazownia miejska, jak nas infor- 
muje Dyrekcya, ma na skladzie 200 wagonów koksu, który 
zarówno jako domieszka do węgla, jak i sam przez się 
jest znakomitym materyałem opałowym. Koks może usu- 
nąć dotkliwy brak opału, który odczuwamy wskutek ma- 
łych zapasów węgła. We własnym dobrze zrozumianym 
interesie publiczność powinna szybko i w dostatecznej ilo- 
Ści zaopatrzyć się w koks z Gazowni miejskiej, gdyż ceny 


opału bynajmniej się nie zmniejszą. 


100 kg z odwozem i zniesieniem najmniej 1250 ke K 5.60; 
100 kg z odwozem i zniesieniem najmniej 250 kg K 5.80. 
Do dzielnic przyłączonych o 20 hał. drożej. 


Z Polski i ze świata. 


menda armii, przychylając się do mej prośby, zwolniła 
mnie z dniem 9. listopada 1916 r. z dowództwa Legionów 
polskich, przenosząc mnie równocześnie do służby w c. ik. 
armii. Opuszezam Wasze szeregi w chwili, kiedy Legiony 
polskie, spełniwszy swe pierwsze zadania, przechodzą 


decznie, dziękuję Wam za Waszą tylekroć dowiedziona 
wałeczność, którą nietylko żeście imię polskiego żołnierza 


nym państwom tyle usług oddali. 
Poczucie, żem był wodzem tych bitnych i dzielnych 


dla mnie najdroższem wspomnieniem. które mi wszystkie 
przebyte trudy i doznane troski sowicie wynagrodzi. Že- 
gnając Was, życzę Wam, abyście w tym nowym okresie 
rozwoju Wojsk polskich okazali równe męstwo i dzielność 
jak dotąd i żebyście pod tym względem byli świetnym 
wzorem dla wszystkich nowo powstałych oddziałów i je- 
dnostek. Puchalski m. p. gen. major. 

O WZORY POLSKICH STROJÓW LUDOWYCH. Prze- 
wodnicząca zarządu szwalni Pol. Związku Niewiast katol. 
we Lwowie, p. Mieczysławowa Teodorowiczowa, nadsyła 


łania na całą Galicyę. Dotąd z wyrobów szwalni korzystał 
Lwów i jego najbliższe okolice, obecnie szwałnia pragnie 
wytwarzać ubiory ludowe i mieszczańskie wedle zwycza- 
jów i gustu różnych okalie kraju. Dlatego zwraca się z u- 
silną prośhą do Wielebn. Duchowieństwa, do pań obywa- 
telek, do nauczycielstwa i kierowników Kółek rolniczych, 
by zechcieli nadsyłać szwałni (Lwów, Rynek 30) wzory 
ubrań kobiecych i dziecinnych, właściwych każdej okolicy. 
Wzory te pragnie szwalnia nabywać na własność, lub też 
wypożyczać na krótki przeciąg czasu. Sprawa tak wa- 
żna — kończy odezwa Zarządu szwalni Związku Niewiast 
katel. — zmierzająca do zachowania swojskiego chara- 
kteru strojów ludowych i mieszczańskich, a zarazem da 
rozwoju polskiej wytwórczości, znajdzie niewątpliwie od- 
dźwięk w całym kraju, a przy współudziale łudzi dobrej 


rranicznych, 

O INSTYTUCIE PUŁAWSKIM. Na sobatniem zebra- 
niu Centr. Tow. Rolniczego w Warszawie prof. Surzycki 
mówił o tworzącym się obeenie w Puiawach instytucie do- 
świadczalnym rolniczym j skreślił główne jego zadania, 
zaznaczając, że instytut ten będzie mógł zapewne wziąć na 
swe barki dział szkolnictwa rolniczego, przygotowujący 
w odrębnych kursach dla rozmaitej działalności publicznej 
rolniczej przyszłych jej pracowników, oddając do rozpo- 
rządzenia tych pracowników odpowiednio zorganizowane 
warsztaty. Równie wymagający pieczołowitości jest dział 
pracy naukowej, który w przyszłej organizacyi szkolni- 
ctwa powinien być wyodrębniony i odpowiednio do swego 
znaczenia traktowany. Obok uczelni wyższych wychowawe- 
czych muszą powstać odręhne instytuty naukowe tylko dla 
badań, grtupujące ludzi, specyalnie w tym kierunku uzdol- 
nionych. Dlatego celowe jest i zgodne z istotną potrzchą 
rolnictwa utworzenie takiego zakłada, jak instytut w Pu- 
ławach; należy też stworzyć szkoły rozmallego typu dla 
różnych celów i zadań pracy rolniczej. -  „Łotrzeby rol- 
nietwa polskiego w zakresie szkolnietwa -- zakończył prof. 
Surzycki swój referat — powinny być zaspokojone przez 
wytworzenie szeregu szkół, Gdiniennych od obecnie uiar- 
tych szablonów i jednolitych niższych. średnich i wyższych 
uczelni. Mogą być jedynie uznane w pewnej mierze trzy 
stopnie podanej wiedzy rolniczej, ale z zastrzeżeniem. że 
każdy z nich będzie zawierai szereg stopniowań posre- 
dnich, zdolnych do wytworzenia nawet oddzielnego tym 
szkoły”. 

POLACY W IRKUCKU. W Irkucku odbyło się po- 
święcenie nowego lokalu polskiego, połączone z obchodemi 
jubileuszu 10-leinicgo istnienia polsko-litewskiego Stowa- 
rzyszenis „Ogniwo. Nowy lokal „Ogniwa“ mieści w sobie 
bogatą biliotekę i czytelnię wszystkich po tamtej stronie 
frontu wychodzących gazet polskich. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ODCZYT. P. t. „Pójdź w dolinę łez — Artur Grotigor“ 
wygłosi prof. Tadeusz Korpal w niedzielę dnia 10. b. m. 
o godz. 7. wieczorem w sali Zw. „Eleuteryi* w Krakowie, 
przy ul. Karmelickiej 1. 21, odczyt, illustrowany obrazami 
świetlnymi. 

SODALICYA MARYAŃSKA Studentek i Słuchaczek Wyż. 
kursów, zawiadamia swych członków, że w niedzielę dn. 10 bm. 
punkt o g. 8-mej rano odhędzie się msza św., przyjęcie nowych 
członków, potem zehranie. 


—— —— 


ODZNACZENIA W ARMI. Cesarz nadał wojskowy krzyż 
zasługi HI klasy z dekoracyg wojenną porucznikowi 14 pułku 
dział polowych Alfredowi Malinowskiemu; duchowny 
krzyż zasługi II kl. na biało-czerwonej wstędze: rzymsko-kat. 
rezerwowemu kapełanowi X. Tadeuszowi Olejniczakowi 
w 18 pułku piechoty i kapelanowi na czas wojny X. Stefanowi 
Józefowi Rogowskiemu w zakładzie sanitarnym jednej 
z dywizyj piechoty; wyrażono po raz drugi ponownie najwyż- 
sze pochwalne uznanie rezerwowemu porucznikowi 2 pułku 
dziaj polowych Czesławowi Maczyńskiemu. -- Wyraża- 
no najwyższe pochwalne uznanie: porucznikowi w  ewideneyi 


A LA 


Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego: Linla A-B. 


| waleczności: 


| Nowakowi w batalionie 


węgla i koksu niewątpliwie w najbliższym czasie pono- 
wnie podniosą się bardzo znacznie, a trudności w nabyciu 


Ceny koksu na razie są następujące: 100 kg na miej- 
seu K 4.80: 100 kg z odwozem najmniej 1250 kg K 5.20; 


POŻEGNANIE LEGIONÓW. Gen. Puchalski przesłał 
Legionom następujące pożegnanie: C. i k. Naczelna Ko- 


w skład powstających Wojsk polskich. Żegnam Was ser- 


wsłąwili, ale i naszej drogiej Ojczyźnie i jej sprzymierzo- 


oddziałów w czasach, kiedy one najkrytyczniejsze chwile 
przechodząć, właśnie największą się sławą okryły, bedzie 


pismo zawiadamiające, że szwalnia rozszerza zakres dzia- 


woli zdołamy ubrać wieś polską bez pomery fabryk zać 


Nr. 577, 


ZO .ą 


nownie podnieść cenę węgla krajowego. Zwyżka wynosić | Edmundowi Sehmeji w 32 pulu piechoty pospolitego ruszenia. 


Cesarz nadał złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
y rozerwowemu oficyalowi aptekarskemu 18 b. p. 
Maryanowi Moszczeńskiemn w jednym ze szpitali obrony kra 


jowej, starszemu lekarzowi w ewidencyi drowi Władysławowi. 
uzupełniającym 31 piku piechoty. 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. Dnia 1. b m 
zmarł w szpitalu w Nowym Sączu Eug. Tobiczyk, syn 
kierownika gimnazyum łańcuckiego, Z kadrą I, p. p. 1. bry- 
gady przeszedł liczne walki, dwukrotnie otrzymał rany, 
wreszcie trudy wojenne w maju b. r. zwaliły go na łoże 
boleści. Pogrzeb odbył się d. 8. b. m. Nad mogiłą. po od- 
prawienin egzekwij, przemówił sierżant Zubrzycki. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKI: 
W KRAKOWIE. 
(ul ów. Anny 6, I. piętro, 7 godz. wiecz.). 

_ Piatek, 8 grudnia. Doc. Uniw. Mag. Dr Maryan Szyjkowski: 
„Bwclstość literatury polskiej i jej stosunek do literatm Za 
chodu. Część I. 

„ Niedziela, 10 grudnia: Doc. Uniw. Jag. Dr Maryan Szyjkow 
shi: „Swołstość literatury polskiej i jej stosunek do litoerafur 
Zachodu. Część TI. 

{ amanan 
Repertuar teatru im, Juliusza Siowackiepo. 
Sobota: „W małym domku” T. Rittnera. 
Niedziela: po południu ..Powrót wiosny“ T. Konczyń- 
skiego — wieczorem „W małym domku“ T, Rittneru. 


Repertuar teatru ludowego, 
Sobota: po pohulniun „Ogniem i mieczem: wieczorej 
„Dookoła miłości”, 
Niedzieła: po południu 
„Kopciuszek”. 


„Dwaj maley“, wieczorem 


© o © s 
Z teatru miej. im. Jul. Słowackiego. 

W środowem przedstawieniu Ślubów panieńskich 
Aleksandra Fredry, cieszących się — 0d dokonanego 
iak szezęśliwie przed miesiącem wznowienia — sta-. 
icm powodzeniem, rolę Klary grała po raz pierwszy p. 
Mila Kamińska. lirocza sekutnica slonecznej ko- 
medyi wymaga tych właśnie warunków od wieku i tem- 
peramentu artystki, jakie posiada p. Kamińska. Była 
więc Klara wczorajsza tylko młodą, rozkapryszoną pa- 
nienką, której całym rezonem jest stukanie obcasikiera 
w posadzkę, nie przemadrzałą, cerebralna jędza. Tak 
stworzona, młodo i świeżo, buńczucznie i ciepło Klara 
podobać się musiała, a podobać mogłaby się i bardziej, 
gdyby utalentowana artystka znalazła w głosie zasa- 
dniczy ton dia tekstu, który wygłaszała nierówno pod 
względem melodyi deklamacyi, przeskakując z je- 
dnego z krańcowych rejestrów głosu w drugi. Albina 
grał p. Żarski w pewnem skrępowaniu ruchu. dykeyi i 
mimiki. 

Znakomity zespół w innych rolach (p. Jarszewska, 
Kosmowska, Feldman i Leszczyński) i cieple wnętrze 
sałoniku w dworze pani Dobrójskiej (pomysł p. Teofila 
Trzcińskiego) pozwoliły wynieść z przedstawienia po- 
nowne, przemiłe wrażenie, Zdz. Jach. 


Odezwa. 


Do Mieszkańców stoł. król. m, Krakowa! 

U. k. Rząd vozpisał subskrypcyę na V. pożyczkę 
wojenną, Świetne wyniki poprzedniej pożyczki wojen- 
nej wykazały, że ludy Austryi oceniają doniosłość czą- 
sów, które obecnie przeżywa Monarchia. Tłumnie skła- 
dano publiczne i prywatne kapitały na ołtarzu Ojezy- 
zmy z wewnętrznego poczucia konieczności patryoty= 
cznej — z najgłębszego przeświadczenia, że Państwem 
nietylko nie wstrząsnęła zawierucha wojny światowej, 
lecz przeciwnie, że Ono w ustawicznych śmiertelnych 
zapasach wyszło silniejsze niż kiedykolwiek z hasłem 
w soreu: Wszyscy za jednego — jeden za wszystkich! 

My — naród polski w Galicyi — w dziejowej 
chwili wskrzeszenia niepodległego Pań- 
stwa Polskiego — po wiekopomnym akcie 5-go' 
listopada — odczuwać winniśmy życiową konieczność 
narodową jak najściślejszej łączności z tymi, co już wy- 
walezyłi i wałczą dalej dla dobra Ojczyzny. W obliczu 
wroga potrzebna kula i bagnet! W Państwie na kule 
i bagnety trzeba pieniędzy i pieniędzy! 

Na podstawie cesarskich rozporządzeń V. austrya- 
cka pożyczka wojenna obejmuje dwa rodzaje obligacy j 
pożyczkowych, a mianowicie: i) 4Q-letnią wolną od 
podatku 57/:% umort. pożyczkę państwową. 2) 54/:% 
państw. bony kasowe wolne od podatku zwrotne 1-go 
czerwca 1922 r. Kurs emisyjny, który ustanowiony jest 
na 92.50% dla 40-leiniej wolnej od podatku amorty= 
micyjnej pożyczki i na 96.50% dla wolnych od podatku 
Dj: bonów kasowych. zwrotnych 1 czerwcu 19892 r. 
zmniejsza się przez przyznaną ":% honifiwacyc ha 
92% netto dla 40-letniej 5%:% pożyczki państwowej, 
względnie na 06% netto dla pięć i pól-letnich 5'/.% 
bonów kasowych. Przy obu typach pożyczki cenę kupna 
| należy wpłacić przy subskrypcyi do 200 K. w całości 
przy zgłoszeniu: przy subskrypcyi ponad 200 K. 10% 
| wariości nominalnej przy zgłoszeniu, 16 stycznia 1917 
| roku i 16 lutego 1917 r. po 20%. 16 marca 1917 25%, 
a 16 kwietnia 1917 r. resztę należnej kwoty. 

Pożyczka wojenna nżytą być może na płacenie po- 
datku od zysków wojennych. Pożyczka jako papier pt- 
pilarny nadaje się na lokatę kapitałów osób małoletnich, 
kaucyj przy ślubach wojskowych itd. Bank austro-wę” 
gierski przyjmuje w zastaw obligacye obu rodzajów wo- 
jcnnej pożyczki po 15% wartości nominalnej. Czyli m0- 
na subskrybować 1000 K. w 40-letnich 5/2% obliga 
cyach, składając gotówką 170 K., zaś 1000 K. w 5*/2:7% 
bonach kasowych składając gotówką 210 K. — Na rest- 
tę otrzymać można lombard w Banku austro-węgierskim, 

Więc spieszmy wszyscy, by w miarę możność! 
subskrybować pożyczkę wojenną, gdy? 
od skutecznego przeprowadzenia pożyczki wojennej 24 
leży możność dalszego szczęśliwego prowadznia wo 
ny i uzyskania. pomyślnych warunków pokojowych. 

Kraków, dnia 7 grudnia 1917 r. 

Prezydyum stoł. król. miasta Krakowa: 
Dr „fatiusz Leo, Jan Kanty Federowicz, Józef Bare, 
Karol Rolle. 
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Zwycięstwa sprzymierzonych w R 
Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 8 grudnia 1916. 
Urzędownie ogłaszają dnia 7 grudnia 1916. 


umunii. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 8 grudnia 1916. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 7 bm. 1916: 

Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Na za- 
chodnim brzegu Mozy po przygotowaniu ogniowem od- 
działy westfalskiego pułku piechoty Nr 15 wdarły się 
do rowów francuskich na wzgórzu 304, znanem z walk 
nad Mozą, na południowy wschód od  Malancourt i 
zajęły szczyt wzgórza. Pojmano 5 oficerów i 190 żoł- 
nierzy. Z ataku na nieprzyjacielskie pozycye na „Mar- 


Wschodni teren wojny: 

Prące naprzód w nizinie wołoskiej sprzymierzone 
Sity zbrojne zajęły wczoraj Bukareszt i Ploesti. Austro- 
węgierskie wojska zajęły Campinę i ścigają przeciwnika 
Od Sinai w kierunku południowym. Sprzymierzone woj- 
ską jenerała v. Falkenhayna wzięły wczoraj do niewoli 
166 rumuńskich oficerów i 9.100 żołnierzy 

W Karpatach osłabł znacznie nacisk rosyjskich 


„SŁO8 NARODU” s dnia 8. Hrudnia 1018 roku. 


pisma Mackensena uzasadniając to tem, że Bn- | 
karesztnie jestiwierdzą, lecz otwartem mia- 
stem, 1 że niema w nim ani uzbrojonych fortów ani! 


ani gubernatora ani komendanta. Kap. Lange wskazał | 
na charakter Bukaresztu jako twierdzy i oświadczył, 
że takie wybiegi nie wstrzynają niemieckich operacyi. 
Rano 6 grudnia części korpusu kawaleryi Schmettowa 
zajęły jeden fort na froncie północnym, zaś części 54 
korpusu armii po zajęciu linii fortów w Chiajus na 
froncie zachodnim wtargnęły aż do Odaile na froncie 
północnym. Nieprzyjacielska piechota stawiała opór, 
Który szybko został złamany. Od strony. frontu połu- 
dniowego wtargnęły części armii dunajo- 
wej pzez pas fortów do miasta. Nie znalazly już ża- 
dnege oporu. Wojska wkraczające do Bukaresztu zo- 
stajy przyjete entuzyastycznie i obrzucone kwiatami. 
Mackensen udał się samochodem do zamku królew- 
skiego. gdzie go powitano bukietami kwiatów. 


Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery prasowej do- 


| wojsk, któreby były przeznaczone do obrony fortów, | ucszą 7 grudnia wieczór: 


Dziś po 4 tygodniowem biąkaniu się i uznanią go- 
duym oporze kolo ujścia Aluty musiały się resztki I-ej 
dywizyi rumuńskiej poddać austro-węgierskiej bryga- 
dzie pułkownika Szivo. Broń złożyły części 10 batalio- 
nów, jednego szwadronu i 6 bateryi, ogółem 8.000 lu- 
dzi, w tem 6 pułkowników, z 26 działami. W ten sposób 
Seg z planem zakończyło się zatłanie pułkownika 

zivo. 


Ostatnie wieści z frontów. 


Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa donosi 7 grudnia wie- 
czór: Na Zachodzie i wschodzie niema ważniejszych wy- 
darzcń „Oprócz utraty twierdzy bukareszieńskiej i swo- 
ich najważniejszych miast handlowych dzień 6-ty gru- 


ataków, które giadko odrzucono. 

U armii jenerała pułkownika v. Tersztyańskiego 
wiedeńska obrona krajowa i niemieckie oddziały, prze- 
łamawszy rosyjskie linie polowe, wtargnęły aż do nie- 
przyjacielskiej głównej pozycyi i po odparciu pięciu ro- 
8yjskich przeciwuderzeń powróciły z 40 jeńcami i łu- 
pem składającym się z trzech karabinów imaszynowyci 


twym czlowieku“ wojska atakujące przyprowadziły 11 
jeńców. 
Wschodni teren wojny: 
Front księcia Leopolda bawarskiego: Na zachód 
od Łucka oddziały niemieckie i austro-węgierskie wdar- 
ty się nad Ługą do stanowiska rosyjskich placówek i 


dnia kosztował nieprzyjaciela jeszcze jedną dywizyę, 
¿tóra nad Alutą zmuszona do walki musiała kapitulo- 
wać w sile 8000 ludzi i 26 dział, Ataki nocne Serbów 
koło Trzawy na wschód od Czerny rozbiły sie. 


z 


Wojna z Włochami. 


Komunikat włoską, 


USPRAWIEDLIWIENIA FRANCUSKIE. 

Berna. (B. kor.) „Temps“ omawiając sytuacyę woj- 
skówą powiada, że Rumuni słusznie uczynili opuszcza- 
jąc stolicę, gdyż próba obrony Bukaresztu skończy- 
| faby się tylko wzięciem wojska do niewoli. Na przykła- 
dach Leodyum, Namur i Antwerpii pokazało | 
| sie co są warte twierdze. Skoro nie można było powstrzy- 


pojmały załogę złożoną z 40 ludzi. W nocy utrzymano tę 
poSzycyę przeciw pięciokrotnym atakom. Także na za- 
chéd od Załoziec i Tarnopola nasze patrole po powrocie | 
z zajętych części ilnii rosyjskich mogły oddać 90 wzglę- 
dnie 20 jeńców. 

Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa: | 
W Karpatach lesistych i w górach granicznych Mołdawy | 
chwilami wzmagający się Ogień artyleryi i starcia na 
przedpolach, z których na północ od Dornej Watry 
i w dolinie Trotusul rozwinęły się rosyjskie ataki. Od- 
parto je. 

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Potężne suk- 
cesy uwieńczyły wczoraj trudy walk, w których pod 
Mackensenem wojska IX-tej i dunajowej armii, kierowa- 
ne ze świadomością celu, Szybkimi ciosami powaliły 
rumuńskiego przeciwnika oraz sprowadzone na pomoc 

rosyjskie posiłki. Kierownictwo i wojska osiągnęły 
nagrodę zwycięstwa. Bukareszt, stolica obecnie ostatniej 
ofiary polityki koalicyi, Ploesti, Campina i Sinaja są 
w naszem posiadaniu, a pobity nieprzyjaciel na całym 
froncie w odwrocie na wschód. Zapał bojowy i niezło- 
mna chęć zwycięstwa umożliwiały prącym naprzód woj- 
skom pokonanie ciągle na nowo wymaganych wysił- 
ków. Obok niemieckich głównych sił, wojska austro- 
węgierskie, bułgarskie i tureckie dokonały świetnych 
czynów. IX-tą armia melduje z wczoraj 106 oficerów 
i 9100 żołnierzy jako jeńców. Operacye i walki trwają 
dalej. 
| Front macedoński: 


Wydarzenia üa morzu. | Koło Trnawy na wschód DOE doświadczony 
mazurski pułk piechoty Nr 146 i buigarskie kompanie 

Jedna z naszych eskadr hydroplanów obrzuciła d. | wyrzuciły Serbów ze stanowiska, w którem przedwczo- 

6 bm, mimo wielkiej niepogody, bardzo skutecznie | raj zagnieździli się. Pojmano 6 oficerów i 50 żołnierzy. 
bombami stacyę lotniczą Beligna i baterye Sdobka. | w kotlinie Struny przed bułgarskim ogniem obronnym 
Trafiono w trzy hangary. Wszystkie samoloty mimo | cofnęły się z powrotem oddziały angielskie, które usiło- 
gwałtownej obrony powróciły nieuszkodzone. wały zbliżyć się do pozycyłi na południowy-zachód i 

Komenda floty. wschód od Seres. 


i jednej minierki. 

Dzień 6 grudnia stal się przez sukcesy w Rumunii 
dniem odwetu za najhaniebniejszą zdradę. Wspaniały 
pochód zwycięski doprowadzii sprzymierzonych do 
serca Rumunii. Czwarta nieprzyjaciełska stolica została 
€d wybuchu wojny światowej pokonaną, Z dumą mogą 
Austro-Węgry spoglądać na te wojska, które współdzia- 
łając z niemieckiemi i osmańskiemi siłami zbrojnemi 
uczestniczą w czynach sławy przeciw naszemu najnow- 
szemu nieprzyjaciełowi: na szybko skupione oddziały, 
które na początku wojny rumuńskiej w Siedmiogrodzie 
zatrzymały pierwsze uderzenie, na nasze brygady gór- 
skie, które w Alpach Transylwańskich wykonały naj- 
cięższe zadania, na wojska, które uczestniczyły w ofen- 
zywie na Wołoszczyźnie, ale także na dzielnych obroń- 
ców wschodniego Siedmiogrodu i Karpat lesistych, © 
których opór rozbiły się wszystkie rosyjskie uderze- 
nia, na naszych zasłużonych pionierów nad dolnym Du- 
najem, którzy spełnili jeden z największych wojennych 
technicznych czynów historyi, na naszą artyleryę i flo- 
lę dunajową, które ostatnio znowu odznaczyły się przy 
Odparciu rosyjskich ataków na południe od Bukaresztu. 
Im wszystkim należy się nasza podzięka! 


Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 


Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Zastępca szefa sztabu jen. von Hoefer mpp. 


Naczelne kierownictwo wojsk. 


Zamiar abdykacyi? 
Prasa włoska notuje pogloskę, 


W stolicy królów rumuńskich. | 
Berlin. Wkroczenie gen. Mackensena w dniu król Ferdynand rumuński po wielkim konflikcie 


jego urodzin do stolicy odbyło się wśród radosnych | z Bratianem i gen. Berthelotem chciał ab- 
manifestacyi tysięcy internowanych obywateli dykować. 


Lugano. jakoby 


xustro-węg. i niemieckich, których nie zdą-; 
żyli Rumuni wywieść. W telegramie swym do Sofii po- 
wiąda Mackensen, iż stanął 5 waterą PeP ała- 
cu rumuńskich królów. W mieście spokój. —| “7. d z ARR m 4 
Sklepy otwarte. Na ulicach tłoczy się lud, patrząc ze A pawiać c > Be" EC: 
zdziwieniem na nieprzerwany pochód zwycięskich | node R TA Ar |. AE z SAGE „dka 
wojsk (będzio w Jassach pierwsze posiedzenie wojenne. 
Zdobycz jest wprost niezliczona. Arty-, 
lerya i amunicya wpadła w ręce zwycięgeów | 
nienaruszona, à także całego systemu urządzeń o 
bronnych nie nieli czasu Rumuni zniszczyć. 


Jak wzięto Bukareszt. 


Sofia. Według ostatnich wiadomości z bułgarstich 
kal wojskowych zajęcie Bukaresztu dokonanem 
zostało w następujący sposób : 

Zwycięstwo nad Argesulem zadecydowało o lo- 


Stolica w Jassach. 
Berno. B. Kor. Paryska agencya Fourniera donosi, 
że Jassy zostały ogniskiem działalności rządu rumuń- 


Rosyjskc-rumuńska Rada wojenna, 

Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do „Lokalauzeiyeru': 
Z Jass komunikują, iż z powodu ważnych wieści z fron- 
tu, odbyła się w rosyjsko-rumuńskiej kwaterze 
głównej wielka rada wojenna. Radzono nad naglącą 
potrzebą zupełnie nowęgo ugrupowania wojsk rumuńskich 
i wcielenia ich do armii rosyjskiej. Ogólnem jest mniema- 
nie, że w naczelnem kierownictwie muszą nastąpić zmiany. 
Wszyscy czują, że tylko jakaś siina osobistość mogłaby 
doprowadzić armię do równowagi. 

Od 24. godzin brak połączenia ze stolicą. 


mać Niemców przed Bukaresztem, nie pozostało nie in- 
nego, jak cofnąć się ku armii rosyjskiej, połączyć się z nią 
i z jej pomocą prowadzić dalszą kampanię. 


DOTYCHCZASOWA ZDOBYCZ. 

Frankfurt. „Frankfurter Zeitung“ podaje następu- 
jące obliczanie dotychczasowej zdobyczy w Rumunii: 
Wzięto ogółem do niewoli 774 oficerów i 107.000 
żołnierzy, oraz zdobyto 448 dział i 186 kara- 
binów maszynowych. 

Zdobycz rośnie z każdym dniem, zwłaszcza w ma- 
teryale wojennym i środkach żywności. Ostateczne licz- 
by nie są jeszcze podane, pewnem jest jednak, że wię- 
cej niż piąta część armii rumuńskiej znajduje się 
w niewoli. 


| 


Biuletyn bułgarski. 


Sofia. (B. Kor.) Sprawozdanie bułgarskiego sztabu 
«en. z d. 6 bm.: Front macedoński: W kolanie 
Czerny chwilami gwałtowny ogleń działowy. Kontrata- 
siem wyrzueiliśmy nieprzyjaciela, który zbliżył się do 
stanowisk na wschód Czerny koło Gradeszniste. Po o 

u Stronach Wardaru Żywy nieprzyjacielski ogień dzia- 
'owy, zwłaszćza na niemieckie pozycye na południe od 
Bogarodzica. Nad Sirumą nasz ogień działowy rozpró- 
szył batalion, Nsiłojązcy posunąć się poza północny brzeg 
ləziora Tahino. 

Front rumuński: W Dobrudży chwilami o- 
bustronny ogień działowy. Na Wołoszczyźnie sil- 
im uderzeniem nad dolnym biegiem Agresu złama- 
l śmy rozpaczliwe wysiłki wojsk rosyjsko-ru- 
muńskieh, by podjąć przeciw nam kotrataki. Szcze- 
zólnie gwałtowne były ataki rosyjskie na linii Falasto- 
a-Coeni. Zostały one odparte z ciężkiemi stratami 
atóry na pobojowisku zostawił licznych zabitych i ran- 
uych. Mosty na Argesu niepazyjaciel zniszczył zupeł- 
ue. Przekroczyliśmy Argesu koło Kopacehi i ob- 
sadziliśmy przyczółek mostowy. Nasze wojska stoją już 
v 6 kim. przed fortami Bukaresztu. W walkach 
na brzegach Najlowa i Argesu waleczna I dywizya 
wzięła do niewoli 16 oficerów i 840 żałnierzy i zdoby- 
ła 2 ciężkie działa, 5 haubic, 26 dział polnych, 7 ma- 
sokalibrowych armat, 31 wozów amunicyjnych, 8 kara 
binów maszynowych i inny materyał wojenny. Na lo 
tnisku koło wsi Dadilowo zdcbyliśmy 2 aparaty lot- 
ulCZe, 


e #2 e 
Objawy radości. 

W Budapeszcie. 
Budapeszt. (B. kor.) Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu | 
wieeprez. Szasz podkreślił znaczenie zdobycia Bukare- 
sztu i postawił wniosek, żeby wysłać depesze gratula- 
cyjne do króla i do parlamentów państw sprzymierzonych. 


W stolicy Bułgaryi. 

Sofia. B. Kor. Ag. Bulg. Wiadomość o upadku Bu- | 
karesztu wywołała tu ogromny entuzyazm. Posiedze- ; 
nie Sobrania na znak radości przerwano, Dzwoniono we 
wszystkie dzwony kościelne. Urządzano radosne mani- 
iestacye na ulicach. Do wielkiej manifestacyi przyszło | 
przed ministerstwem wojny, przed którem cały, garni- | 
zon i wychowankowie szkoły wojskowej z muzyką de- 
filowali. | 


Cesarz Wilhelm do gen. Mackensena, 

Berlin, B. Kor. Cesarz Wilhelm z okazyi zajęcia, 

Bukaresztu przesłał telegram do Mackensena wyrażają- 

cy się w słowach podniosłych e bohaterstwie wojsk. 

Mackensem właśnie wczoraj obchodził swoje uro- 

dziny. Między cesarzem Wilhelmem a królem Ludwi- 
kiem przyszło także de wymiany depesz. 


Wiedeń. Komunikat włoski z d. 4. grudnia: Na połu- 
dnie od Adygi usiłował nieprzyjaciel wykonać atak na 
wieś Sane, lecz został odparty. Na reszcie frontu try- 
denckiego zwykłe walki działowe, szczagólniej oży- 
wione na wyżynie Asiago i w dolinie Sugana. Na 
froncie Alp Jułijskich bardzo ożywiona działalność 
nieprzyjacielskiej artyleryi przeciw naszym przednim li- 
niom i drogom łącznikowrm poza frontem. Odpowiada- 
liśmy na nią energicznie. Eskadra naszych okrętów powie- 
trznych obrzuciła wczoraj bombami dworce w Dettegłiano 
i Scope na Krasie. Mimo niepogody i silnego nieprzyja- 
cielskiego ognia z dział opuścili się lotnicy nisko i rzucili 
półtora tonny materyału wybuchowego. W licznych wal- 
kach powietrznych został zestrzelony nieprzyjacielski sa- 
molot. Jeden z naszych nie powrócił Wieczorem, podczas 
gdy nieprzyjacielskie hydroplany obrzucały bez skutku 
bombami Doberdob, podsunęła się jedna z naszych eskadr 
lotniczych aż do stacyi hangarowej (Molo) w Tryeście 
i rzuciła tam z dobrym skutkiem pięć bomb. 


Sprawa pokoju. 
Członek parlamentu angielskiego do Wilsona. 


Berlin Z Nowego Jorku donoszą do »Berliner 
Ztg. am Mittage: Członek angielskiego parla- 
nentu Trevelyan wystosował do Wilsona list 
otwarty, w którym żąda jego pośrednictwa, albo- 
wiem wszystkie ludy są już wyczerpane wojną. A me- 
tyka powinna zwołać konferencyę neutralną dla uto- 
"owania drogi do pokoju, i o ile możliwe, zrobienia 
v tym kierunku pierwszego kroku. 


Wniosek socyalistów włoskich. 

Berlin. Z Lugano donoszą do »Lokalunzeigera< ; 
»Corriere della serae zaklina socyalistów, aby zanie- 
chali swych wniosków pokojowych do czasu, 
gdy położenie wojenne nie będzie tak niepomyślne jak 
teraz. Teraz musiałby taki wniosek doprowadzić kraj 
io upadku. 

Odroczenie na przeciąg 6. miesięcy. 

Zurych. (B. kor.) Na wczorajszem posiedzeniu izby 
włoskiej rząd zaproponował by wniosek socyalisty- 
czny, dotyczący kwestyi pokojowej odroczyć 
na przeciąg 6. miesięcy. Izba 298. głosami przeciw 47. 
przyjęła wniosek rządu. Wniosek co do odbywania tajnych 
posiedzeń został przez wnioskodawców cofnięty. 


Oświadczenia ambasadora Gerarda. 
Berlin, b. Kor. „Local Anzeiger“ donosi z Kopen- 


| hagi: „National Tidende“ donosi z Waszyngtonu, że 
| ambasador Gerard przed podróżą powrotną do Niemiec 


na zapytanie oświadczył, że nie przynosi żadnych pr o- 
pozycyipokojowych, sądzi bowiem, że w obe- 
cnej chwili takie propozycye powinny wyjść od strony 
angielskiej. 


Rada stanu. 


Głos z Królestwa, 

Lublin. B. Kor. „Ziemia Lubelska“ pisze w spra- 
wie utworzenia Rady Stanu,: „Rozporządzenie o prowi- 
zorycznej Radzie Stanu spełnia podniesione przez polską 
opinię publ. życzenie współpracy w urządzeniu nowego 
państwa. Ten akt tworzy przedewszystkiem dalsze po- 


j twierdzenie silnej woli mocarstw centralnych uczynienia 


wszystkiego, co jest tylko w ramach obecnych stosun- 
ków możliwem, celem umożliwienia urządzenia nowego 
państwa i celem zapewnienia mu trwałości jego i siły. 
Utworzono prowizoryczną Radę Stanu, w której zastęp- 
cy całego społeczeństwa, znający jego życzenia i in- 
teresa żywotne natychmiast rozpoczną działalność owo- 
cng przez przygotowanie podstaw dla odbudowy Pol- 


sio stolicy. Armia bułgarska stała w południowym 
| zachodnim odcinku półkola bezpośrednio przed forta- 
iui twierdzy Mimo iż przeciwnik dobrze o tem wie- 
wiał, działa forteczne milezały i nasza piecho= 
lu stała przed niemą twierdzą. i 
Tymczasem od półn. zachodu zbliżała się do twier- 
dzy austro-węgiersko niemiecka grupa aia- 
kująca Rumuńskie dywizye w liczbie czte- 
rech, które między Bukaresztem a Titu zerwały 
Się do ostatniej próby odsieczy, zostały starte w 
broch. Grupa atakująca bez dalszego oporu dotarła 
dy obwodu twierdzy. Niemiecka konnica obsa- 
dziła w półn. zachodnim odcinku twierdzy fort z 
wszystkiemi bater yami i materyałem wojennym, i 
Uczyniła w ten sposób wyłom w pierścieniu fortecz- 
Rym. Niespodziewany ten sukces charakteryzuje sytua- 
cyę. Kawalerya była bowiem wysłana jedynie w ce- 
ach wywiadowczych. Po wzięciu fortu udała 
Się natychmiast do miasta grupa konnych parlamenta- 
linszy, z wezwaniem do poddania się, ałbowiem w ra- 
żle najmniejszego Oporu miasto zostanie zestrzelane 
W gruzy. 


ODOCIAGI 


dła miast, 


CERTRA 


i wszelkich systemów, WENTYLACYE, — ŁAZNIE, — MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE * t. d. 
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Qstatni rumuński komunikat notuje pogorszenie się poło- 
żenia na północnym zachodzie od Bukaresztu. Także 
z Ploesti donoszą, że ostatnia wielka bitwa pod Buka- 
resztem była bardzo krwawą; również walki w Dobru- 
dży obfitowały w wielkie straty. 


— — 


Rokowania o wydanie miasta. 


Berlin. B. Kor. O zajęciu Bukaresztu donosi Biuro 
Wolffa: Dn. 5 grudnia o 10-tej min. 30 przed południem 
posłano do komendanta Bukaresztu jako parlamen- 
taryusza kapitana sztabu gen. Langego z pismem M a- 
ckensena, żądającem poddania twier- 
dzy. Dalsze pismo zawiadomiło komendanta że jeżeli 
parlamentaryusz w przeciągu 24 godzin nie wróci, 0- 
tworzonybędzieogień na twierdzę. Kap. Lan- 
ge, który na rumuńskiej linii forpocztowej został przy- 
jęty przez jednego z generałów z zawiązanymi oczyma 
zawieziony samochodem do Bukaresztu, wrócił 6 gru- 
dnia przed upływem oznaczonego terminu. Naczelny 
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wódz rumuńskiej armii dnnajowej nie chciał przyjąć | pułkownik Meta ksa wrócili do sztabu gen. 


mir, fołwzreów, zakładów kąpielowych, fabryk, (grodów, gmachów „publicznych, domow prywatnych 
i t. d. Poszukiwania, uchwycenie źródeł, wiercenie studzien. Ustawianie p-mp, lusirecye domowe z klozetami, łazienki i t. d. 


LEE OGRZEWANIE 
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W Grecyi. 
Pułapka. 

Londyn. B. Kor. Biuro Reutera donosi z Aten: 
Wojska koalicyjne przy: zajmowaniu d. 1 grudnia wy- 
znaeczonych im miejsc wpadiy w pułapkę i były 
w danej chwili otoczone zanim padł jakikolwiek strzał. 
Poddania się lub zniszczenia gamizonu w Zappeion 
przed upływem zawieszenia broni uniknięto tylko przez 
to, że francuski okręt wojenny kilka granatów rzucił 
tuż koło pałacu królewskiego. Straty angielskie wyno- 
siły ośmiu poległych, 40 rannych. Od upływu stanu za- 
wieszenia broni mają Grecy. znowu w swem ręku kon-; 
trolę nad pocztą, telegrafem i kolejami. Dn. 2 bm. u- 
więziono tysięc venizelistów. 


skiej państwowości w drodze zgodnej współpracy przy 
tworzeniu dałszych państwowych urządzeń w Króle- 
¡stwie Polskiem. Obecnie powołano do życia in- 
| stytucyę, której przewodniczący otrzymuje tytuł mar- 
szałka koronnego, co oznacza dalszy ciąg w tradyeyi 
jeszcze żyjących urządzeń Polski, a które znowu zosta- 
ją do życia powołane. Rada jako budowniczy państwa. 
ma położyć pierwsze fundamenta pod budowlę, 0 qktó- 
rej całe pokolenia marzyły. Zadanie to jest honorowe, 
ale i odpowiedzialne“, 


ENEP CZE EKD TW W CE EE ET PDA S, 


NIEMCY GALICYJSCY U DRA KOERBERA. 
Wiedeń. (B. Kor.) »Deutsche Nachrichten« dono- 
szą: Pod przew. posłów dra Gustawa Grossa i Kesch- 
mana zjawiła się u prez. ministrów deputacya Niem- 
ców galicyjskich złożona z nestora Zecklerą ze 
Stanisławowa, inż. Strohalla z Krakowa i wiceburmi- 
Dusmanis i Metaksa. | strza Białej Ochsnera, by przedłozyć mu życzenia go- 
Rzym. B. Kor. Tutejsze greckie poselstwo 2za- spodarcze i narodowe Niemców galicyjskich. 
przeczą wiadomości, jakoby gen. Dusmanis i, Prezydent ministrów przyjął wręczony mu memoryał i 
| przyrzekł zbadać tę śprawę szczegółowo. 


Str. 4. 


KORESPONDENCYA 


rozdzielonych. 


Każdy, kto ma bizkich poza linią bojo- 
wą, może nawiązać z nimi koresponden- 
cyę za pośrednictwem „Głosu Narodu“. 


Na easadzie naszej umowy e Polskim Oddziałem prey 
rosyjskim „Czerwonym Kreysu* w Setokholmie każdy 
list zamieszczony w „Głosie Narodu“ zostaje przesłany 
adresatowi. w braku zaś adresu wydrukowany zadarmo 
w najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyt. 
Z uwagi na doniosle społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś śroinu korespondencyi, ceny obliczyliśmy 
możliwie najniższe pierwsze 24 stów kor. 4 — każde 
następne 10 stór: 1 kor. krzy powtórzeniach: do 60 słów 
kor. 3 - ponad 50 słów kor. 4. 


Przez Szwecyę 0.rzymu'emy następujące wiadomo- 
i ści, które zamieszczamy stale bezp:atnie. 


Na >. 

,, Michalski Adam, felczer zawiadamia brata Antoniego Lo- 
dzińskiego A Z apteki p. Zdankowskiego, plac Witkow- 
skiego w Warszawie, oraz Marcelego Dobrowolskiego, nauczył 
ciela wsi Niewiatrowice, gub. kielecka, powiat pinczowski, że 
jest zdrów pracuje w Czerwonym Krzyżu. Prosi o zakomuniko- 
wanie niniejszego rodzicom. ; 

Jan Mroczkowski zawiadamia krewnych w Warszawie, że 
z rodziną jest zdrów na dawnem stanowisku; Antoś i Bogdano- 
wie z synem we Władykaukazie; Józio zdał egzamin i wstąpił 
na posadę, o Leonie nie mam wiadomości, Józiowie po dawne- 
mu w Kijowie, powodzi im się doskonale, Jadzia Miecińska w 
Czernihowie. Proszą o wiadomości tą drogą; Klincy, czernihow. 
gub. kancelarya podatkowego inspektora. 

Janosiwo Bieńkowscy proszą o-zawiadomienie w War- 
szawie Maryi Stoczyńskiej, Waliców 8, Walentego Bana- 
(zka, Leszno 32, że są zdrowi: Sylwin pisuje, zdrów, Stach 
l nami. Mieszkamy w N. Słowiańsku, g. charkow. z fabr. 
mt. Majewskiego. Drogich rodaków prosimy o wiadomość 
b córce naszej Michalinie Bańkowskiej. 

Witold Bogucki odpowiada najdroższej rodzinie, że 
jest zdrów i pracuje materyalnie zupełnie zabezpieczony. 
Adres: Moskwa, Pierwsza Brzeska 83. Wydział prawny ko- 
lei nadwiślańskiej. 

Zygmuut, Karolina, Bartek i Tomek Konarzewscy zawia- 
damiają Kazimierza i Maryę Trenerowskich w Warszawie, 
Wspólna nr 50, Adama i Aleksandrę Jackiewiczów w Piotrko 
wie i Józefa Jankowskiego w Zawierciu, że żyją, są żdrowi 
i mieszkają w Kazaniu, ul. Popiereczno Wozniesiehskaja, dom 
Rochmana. Syn Thenerowskich Zdzisław zdrów i mieszka u 
nich. Proszą wszystkich tą samą drogą o wiadomości, 

» Koziński Stanisław i braterstwo Antoniawie zawiadamia- 
ją rodziców w miasteczku Żarnów, pow. opoczyński, iż miesz- 
kają w Mińsku, są zdrowi. Proszą o wiadomość tą drogą. 

Eugenia Krzyżewiczowa zawiadamia siostrę Jadwigę we 

Lwowie, w. Listopada, że mieszka obecnie z matką, mężem i 
córeczką Zosią w Rosławiu, g. smoleńska; ma posadę. Prosi o 
wiadomość o Lutku, Jadzi i Wandzi. 
j Józef Kordulski z Warszawy, Lochowska 15, zawiadamia 
żonę Paulinę i brata Stanisława, oraz Andrzeja Zienkiewicza, 
że zdrów, pracuje w warsztatach kolejowych. Arnold Józef z 
żoną | dziećmi również zdrów. Proszą o odpowiedź. 

stanisław Kozłowski, Roman Wołkowicz i Ignacy Milew- 


> Łosic, gub. siedleckiej zawiadamiają żon yi rodziców, że - 


a z owi, niepokoją się o ich życie i zdrowie i usilnie proszą o 
siadouiości pod adresein: poczta Wojnowo, gub, tulskiej. 

Władysław Kostkowski, więzienie gubernialne w Irkucku 
presi o wiadomość o rodzicach i krewnych. 

Wiktroya Lipska, Moskwa, Stolesznikok piereułok, Hotel 
„Młurseł* nr. 38 zawiadamia rodzców w Warszaiwe ul. Kaliksta 
nr. 9, m. 54. że jest zdrowa; zapytuje czy wszyscy są zdrowi, 
co się dzieje z Nowiekimi? Pieniądze wysłałam. Proszę o odpo- 
wiedź tą samą drogą i adres Nowickich. Zdzisław zdrów, za- 
mieszkuje w Paryżu. 

Lucian Łyżwiński zawiadamia żonę Maryę w Warszawie, 
Praga, Ząbkowska 35—48, księdza I. Młynarczyka w Sandomie- 
rzu. rodzinę w Wąchocku gub. radomskiej znajomych, że mie- 
szka z siostrą Heleną w Kałudze, Jamska ul. dom Br. Rubco- 
wych, Janek i Teoś w Moskwie. Oleś w Smoleńsku; jesteśmy 
wszyscy zdrowi i na dawnych stanowiskach. O Andrzeju Ko- 
walskim nie mam wiadomości. Czy Gieniek na dawne; posa- 
dzie? Błagam o wiadomości tą. samá drogą, ponieważ na liczne 
listy i ogłoszenia nie mam wiadomości. 

Henryk Koniński, syn Kazimierza z Warszawy, zawiadamia 
żenę Waleryę i rodzinę, że od sierpnia jest na posadzie rach- 
mistrza ministeryum komunikacyi we Władywostoku. Prosi o 
wiadomość o żonie i córeczkach Hanusi i R Wysyłał li- 
sty, pieniądze i telegramy, nie wie, czy dostała. Co z matką? 
Wicek — jak dawniej. Adres: Władywostok, poste-restante. 
Siostrę Maryę, współpracowniczkę „Kuryera Warszawskiego“ 
prosi o odpowiedź. 

Jan Leon Kunc, technik, zawiadamia Wnych pp. Łaszkie- 
wicz w Lublinie, Niecała, dom p. Markowicza, że jest zdrów, 
służy w armii czynnej, prosi o wiadomość o swej rodzinie: Ju- 
lii Kune, Wieniawska 12, czy są wszyscy zdrowi i o potrzebach, 
czy mieszkanie całe? i o p. Helenie Sochaczewskiej, Krakow- 
skie Przedmieście 70, róg Szopena. Wnych Trzeińskich — 0 
zdrowie i wiadomość o sobie i rodzinie mojej tą samą drogą. 
Listy pisałem, odpowiedzi nie mam i tem się niepokoję. Pp. 
łaszkiewicz proszę, w razie potrzby, o pomoc mej matce, któ- 
rą zwrócę z podziękowaniem. Znajomych upraszam o wiado- 
mość, gdyby wiedzieli, co się dziejez rodziną. Ślę pozdrowienia. 

Drowa Zenobia Kiernożycka zawiadamia Jana Sykulskiego 
w Warszawie, że z rodziną jest w Niżnim-Nowogrodzie, mąż 
w Persyi, wszyscy zdrowi. Prosi o odpowiedź tą samą drogą, 
czy rodzice zdrowi? 

Karol Zajączkowski zawiadamia żonę Franciszkę in voto 
Kaczyńską w Warszawie, oraz siostrzenice Zochę i Helenkę 
i rodzinę, ul. Wspólna 26 m. 19, że jest zdrów i na posadzie 
jak dawniej w Moskwie, ul. Presneńskij-Kamer-Koleżskij wał 
nr. 36, m. 4. Prosi bardzo o wiadomości. 

Józet Michalski zawiadamia żonę Katarzynę Michalską z 
dziećmi w Warszawie, Praga, Kawęczyńska 4, iż pracuje w Ta- 
ganroku na kolci Ekateryńskiejj Władek w Niżnie-Dnieprow- 
sku; pieniądze w sumie 200 r. wysłane bardzo dawno. 

Marya Młynarska zawiadamia matkę Klotyldę i ks. Jana 

Młynarskich (Mogielnica, gub. warszawska, że Marian po dwóch 
operacyach umarł 24. maja 1916. Jesteśmy zdrowi. Janjna w V, 
Jurek w I klasie szk. polsk. Pisaliśmy kilkakrotnie, prosimy o 
wiadomości i o pomoc, gdyż brak nam środków. Stach w Ame- 
ryce. 
". Mińkowscy Józef i Stacha, Pietrograd 4 Rożdestwienska- 
ja 21 m. 19, proszą znajomych j rodaków o zwaiadomienie ro- 
dziców Juliana i Karoliną Mińkowskich w Wilnie, ul. Raduńska 
d. wł nr. 46 a, że są zdrowi i powodzi się i mnieźłe. Wjadomo- 
ści o otrzymaniu listów nie mają. Hela mieszka w Samarze, a 
Stefa w Moskwie u p. Lonatowskich. Rodzina p. Bukowskich 
mieszka w Orle. Proszą zawiadomić tą samą drogą o zdrowiu i 
diu i stanie materyalnym. Co się dzieje z braćmi Michałkiem i 
w U W jakim stanie są domy i sprzęty nasze i p. Bukow- 
skich. 

O. Mirecka donosi synowej Jadwidze Mireckiej, Niecała 
14 w Warszawieq, że mieszka w Moskwie, ul. Wielka Sadowa 
nr. 25. m. 60, razem z siostrzeńcem,, jest zdrowa. Dziękuje za 
przestaną kartę przez Sztokholm. S. Tyszkowa w tych czasach 
wyjechała z dziećmi do Kijowa, Mikołajewska nr. 11, m. 44. Co 
słychać n was i na Pięknej? Jak zdrowie? 

Adolf Zmysłowski z żoną Anną i dziećmi zawiadamiają ro- 
dzinę w Warszawie: Teodora Szoslanda i Wacława Konarzew- 
skiego (Purmańska 14), Helenę Mysłowską (Towarowa 64), i 
Wład. Kędzierskiego (Górczewska 11), że są dotąd M 
zdrowi i mieszkają w Moskwie. Proszą rodzinę lub znajomyc 
o wiadomości tą samą drogą. 

Marya Marjewska zawiadamia Leonów Łoskoczyńskich w 
Warszawie, Nowy Świat 62, że Antoś w szkole w Moskwie, jest 
zdrów i prosi o wiadomości. Proszę Stasię Chrzanowską 0 za- 
wia.lomienie. co słychać u mnie w domu. Adres mój: Moskwa, 
Twerska 27 „Lewsda”. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8 Listopada 1916 roku. 


Wacław Bochwie zapytuje rodzinę wujostwo Janow- 
skich w Warszawie (Hoża nr. 6) o ich zdrowie i prosi o 
wiadomości z Podoroska. Cała nasza rodzina żyje i jest 
edrwa. Odpowiedz proszę przesłać tą samą drogą. 

Leon Cymerman zawiadamia Barbarę Papendyk w War- 
szawie, ul. Wilcza 9, że jest zdrów. Janek nie żyje. Prosi 
o wiadomość tą samą drogą. 

Celina Ciechanowska zawiadamia siostrę Klementynę 
Śląską w Skorczowie, że z dziećmi mieszka w Niżnim No- 
wogrodzie, wszyscy zdrowi, od Stasia częste i pomyślne 


cie tą samą drogą co z wami, ojcem, o którego jestem nie- 
spokojną. Stanisław Aksamitowski w Moskwie, Preczystien- 
ka 10, zajęcie to same, zapytuje o zdrowie matki i sióstr 
w Warszawie, Wspólna 63-b, prosi o wiadomość przez Ber- 
ro lub pisma, donosi, że jest zdrów, pieniądze wysłał 4-ty 
raz w sierpniu. Wuj Miecio, Mania z mężem i dziećmi w Ki- 
jowie, Józio i Kostuś Aksamitowscy na dawnych posadach, 
Lubo w Anglii, Miecio i Dzidziuś pisują, wszyscy zdrowi 
t cali. Czy Wicio w Warszawie? 

Antoniostwo Ciszewscy zawiadamiają matkę Karolinę 
Ostrowską, Chmielna 10 i siostrę Maryę Podstawską, Wil- 
cza 44, że wszyscy są zdrowi, tęsknimy bardzo i zaniepo- 
kojeni brakiem wiadomości. © śmierci mamy Ciszewskiej 
dowiedzieliśmy się z gazet. Czy otrzymujecie od nas pie- 


Czesław Dziemborowski prosi Pawła Powierzę, Stani- 
sława Wesołowskiego i znajomych o wiadomość o matce 
swej, zamieszkałej ostatnio ul. Dzielna 58 przy rodzinie 
Wojtulewiczów; czy otrzymała pieniądze i listy. Sam jest 
zdrów, pracuje, żona również. Adres: Kijów, Boryczew Tok 
nr. 11 p. Raczyńska. 

Walentyna Sojczyńska zawiadamia rodzinę w Kielcach, 
że jest zdrowa i na starem miejscu, Jala z Żenkiem w Pio- 
trogrodzie, Wiktor i Maniek w wojsku, wszyscy zdrowi. 
Jest niespokojną o zdrowie matki i prosi brata o odopwiedź 
tą samą drogą przez „Gazetę Polską”. Co dzieje się z Ce- 
liną, majątek ich czy ocalał? p. Hajdowie z dziećmi i ro- 
dzina p. Łabęckiej z Ostrowca, znajdująca się w Rosyi, 
jest zdrowa. Dzieci wszystkie uczą się dobrze. Proszę o 
zawiacomienie p. Łabęckiej o tem. Listy wysyłamy lecz 
odpowiedzi nie otrzymujemy. Za odpowiedź z góry serde- 
czne „Bóg zapłać”, Juzówka 5 IX. 

Marya Szmidt zawiadamia w Warszawie rodzeństwo, 
ul. Żelązna 84 m. 9 Stanisławów Rolińskich, że mieszka 
w Lubimowskim poście, gub. Ekater., stacya przejezdna, 
ul. Bazarna, dom Wasinów. Najstarszy syn Maryan na woj- 
nie, jest w sztabie, pisał na początku sierpnia; dwóch chodzi 
do szkoły, trzeci w domu. Edward chory. Moje zdrowie, 
jak dawniej. Proszę mię powiadomić gdzie są Franciszko- 

wie, Władzio, Edmundowie, trzech wujów —- wogóle 


Nr 577. 


w „Gazecie Polskiej” zawiadamia rodziców doktorstwa 
Skłodowskich w Warszawie, plac Św. Aleksandra nr. 2, że 
jest zdrów, w Mińsku; od roku pracuje w Polskim Komit. 
Pomocy Sanitarnej. Ferdynand Goetel ma posadę, w Tasz- 
kencie. 

Janina Tarnowska zawiadamia rodziców, Warszawa 
ul. Wolska nr. 6, że Janek Sobani i ona są zdrowi. Tęsknimy 
| niepokoimy się strasznie. Janek od października 16 r. de- 
iegowany do Piotrogrodu, przyjeżdża często, razem byliś- 
my w Połtawie, Harry oficerem na froncie. Ja mieszkam 
ue Stachą, List Juli otrzymaliśmy jak również p. Stawowiak 
9d żony. 5 czerwca wysłałam 100 rb. przez departament, 
Pozdrawiamy wszystkich drogich, czekamy odpowiedzi. Mo- 
skwa, plac Aleksandra nr. 13 m. 15. 

Władysław Wojda, pracownik kolei wiedeńskiej z Kali- 
sza, zawiadama żonę Antonnę Wojda, oraz prosi o zawiado- 
mienie żony, matki Teofili I. voto Wojda II. voto Wojcie- 
sią i Alinką zdrowe i zabezpieczone. Jestem bardzo niespo- 
kojną o was i Helenkę. Dajcie znać przez gazetę. 
chowskiej, brata Andrzeja Wojde we wsi Lisiewice, gminy 
Dombkowice, powiat Łowicki, gub. Warszawskiej. W-nych 
ks. proboszczów parafii Chrustin i paraf. Pszczonów i WP 
dyrektora cukrowni Cielce, gm. Grzybki, gub. kaliskiej o 
zawiadomienie Józefa Uyla (kowala w tej cukrowni), że 


Władysław Skłodowski w odpowiedzi na ogłoszenie 


niądze? Serdeczne uściśnienia i pozdrowienia dla wszyst- 


kich. 


Uprawa cykoryit 


wiadomości. Środki materyalne wystarczające. Odpowiedz 


cznie. 


Za cykoryę sadzoną na wiosnę płacić będziemy znako- 
mitą ceną i pros my P. T. Zarządy Dóbr 1 małych rol- 
ników o przygotowanie odpowiedn ch obszarów już przed 


zimą (wywieżć obornik i głęboko zao 


rać) wskazówki do 


uprawy są dla każdego z reflektantów do dyspozycyi. 


Henryka Francka Synowie 
obok Krakowa. 


KINO LUBICZ 


Pogrzeb Najjaśniejszego Pana 
Cesarza Franciszka Józefa l. 


8 60 


KALENDARZE 


na rok 1917 i 


RAPTULARZ 


rocznik XXIX 
przejrzany i uzupełniony przez radcę sądu *rajowego 
. Piechn ka nowymi przepisami o należytościach 
st 'mplowych, należytościach d. przeniesień własno= 
śc „odpisów hipotecznych, skalami stemplowemi, prze- 
pisami e opłatach pocztowych i t. d. 


wyjdą w połowie grudnia b. r. 


nakładem 


DRUKARNI ZWIĄZKOWEJ 
== W KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA L. 13, = 


AUKAJĘZYKÓW 


INSTYTUCIE ANSONA 


ul. Szewska 17. 


zapewnia najszybsze rezuliaty w kierunku 
praktycznego władania obcym 
językiem 2575 


Lekcye osobne ! zbio owe(od >  aremiesiecznie) 


Bank Ro! 


niczy 
€. k. Galic. Tow. gospodarskiego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
przyjmuje Już zamó ma na: 


Sól potasową iKainit 


Te Środki nawozowe z- względu na znane 
trusności k m: nikacyjne muszą być ju4 w uru 
dniu Zamówione, eżeli maą nato ść na: zas 
siewu winseunego. 3118 

| aero CA GEORG 


| KADZIDŁO 


po K. 16-— za 1 kg. 


Pontpouri . 


NIólEWSKieE” «104035 4 ALIOR. ES 
Kościelne 0. . Won OSUDYWIORJ 
+ il e 4 daw A Na 
połeca firma: 3145 


REIM i SKA 
a de Rynek 8 Linia A-B. | 


PENSYĆ: :r 


A iaT 
„TAMARA“ 


Kraków, Warszawska 4. Ilo. 
Potroje słoneczne. elektr 
czność, łazi nka. POT 


— Skawina 
31:8 


GOSPODYNI 


d bne obznajmivna ż gv- 
spodarstwem wiejskiem, 
em rgi'zna i uczciwa, po- 
trzebna zarez do dao u. 
głoszenia przyjmuje Dr. 

Piotrowski ul. Łobze wska 
L 22. 3179 


Obiady 


prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka l. 46, 
li piętro na prawo 


Poszukuje 
pokoju 


umrbiowane o, z opałem 
świadem i usługa, mol 
wie w śrółtmieścu Wy 
magana czyst ść. Zgło<ze 
nia pod Pozój< do Adm. 
Gł+u Narodu. 3174 


| Młody 
HANDLOWI:C 


z działu aprowizacyjnego 
zbożowego 3 paszowego 
z ukończon m turse m ab - 
turyrntów, z  Balkul tnig 
prakt karó nieżi w Niem 
czech, w- lny zupeł ie ob e- 
nie od wojska, poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod 
»Merkur:  Adm'ni tracya 
Głosu Narodu. 3172 


Używane 


FLASZKI 


z aqty mineralnej wielkość 


Ja $, 1/, litra kup je, 
ułacą n jwyższe env fa 
br ka ISxRA< Kraków, 


łŁ bz wska 8 8037 


Ważne 


dla Pań. 


M- ory ły wełniane czarue 
ur»naio e ! angielsk e, wel 
wety, edwanie, barchany 
it p. w najlepszych ga- 
tunkach . po niskich cenach 
sprzeraje częściowo firma 
<Krystyna< Kraków, ulica 
Tarłuwsk» Ń parter 3 66 


English lessons 
MISS VICKERY 


Kremerowska 8, II p. 
8155 


MATEK ZIEMSKI 


200— 3000 morgów 
kupię Zgłoszenia do 
Admin stracyi »G osu 

arodu« pod »Moją 
teke za okazaniem kwi- 


tu inseratowego. 
3140 


KUCHNIA 


Związku urzęcćnikow wy- 
da e sma' zne i tanie obia- 
ły w domu i ua miasto 
zarówno dla członków. iak 
nsób menależacych do 
Zwiazku po 2 Kor. Sław 
gkowska 13, ' p. 


cała rodziną. Prosimy o wiadomość ściskamy was serde- 


Masto deserowe 


Można zastąpić wybornym pasztetem z gęsich 
wątróbek 1 kg 12 K, w puszkach na dłuższe 
przechowanie, puszka 160 K, bulion w kost- | 
kach czysto mięsny 50 sztuk 10 K, w taflach 
1 kg 24 K poleca: 3178 


Chrabąszcz i Ska, Wyroby własne, Kraków ul. św. Tomasza L. 20. 


GER | 


H. SIENKIEWICZA 


RJ 


Ogniem i mieczem . . . . . .K.5%0 
DOOR 02% na wg zak 
Pan Wołodyjowski R 
Bez dogmatu. . . . . . . . .. 780 
Rodzina Połanieckich . . . . .. 780 
Quo WĄDIS,. „ao aa wo. wą, 780 
Krzyżacy . . . . . . . . „ 10:40 
("Aurory SMUG" 


wysyła za zaliczką ub nadesłaniem należrtości 
(przesyłka 1 Kor.) księgarnia D. E. Fredleina, 
Krasów, Rynek 17. Katalog wszystkich pism 
H. Sienkiewicza w tańszych i droższych wyda- 
g niach wysyła się za darmo. 3181 


RADOSCI 8 kt: a RETENE E A Z — 
Exvozytura c. ki Dyrdkcyi Budowy dróg wo 


dnych w Krakowie 


poszukuje do najęcia od 1-go lipca 1917 r. 


LOKALU 


na pomieszczenie swych biur. złożonego z około 
25 ubikacyi z dobrem światłem. 
Bliższych w.jaśnień zasęgnąc można w krót- 
kiej drodze w biurach Expozytury przy ulicy 
Basztowej L. 17 L p. w goszrnach urzędo- 
wych od 8—2 — Oferty z ulanami wnieść 
należy o ile moż eż go dnia 18 grudnia br. 


Aktualna nowośćl 


Satyry wojenne. 


GRUE 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


OSOBY 


bardzo biegłe w pi amu na maszynie, oraz w steno- 
grafii polsk ej a ile możności także w niemieckiej, 
otrzymają natychmiast posadę. Osoby z praktyką 
m. nipulacyjną mają pierwszeństwo.. 
Zgłoszenia z ooganism kwalifikacyi | dołączeniem 
odpisów św ad ctv nadsył:ć do Administr. „Głosu 
Narodu“ pod literami C. O. G. 
ermin zgłoszeń upływa 10. grudnia b. r. 8171 


R 6052552 030 AAA 020.0 f 2 00 28 2 AR OD OBO S 
Urzędnik 


Pierwszorzędna siła biurowa władający językiem p l- 
skim i niemieckim posiadijący egz. rachunkowości 
państwowej i buchzlteryi pradnie zmiem:ć posada. — 
Łaskawe zgłoszenia pod  Urzednik 1600 < do Biura 
Oyłoszeń i ozienn ków Mayana Huprzyca Kraków ul. 
Jagiersńska 7. 3200 j 


jest zdrów i pracuje na kolei południowej w depot. st. Niki- 
tówka, gub. ekaterynosławskiej. 


Il WAŻNE DLA ROLNIKÓW IN 


Wobec ogólnego braku nawozów sztucznych 
polecamy: 


KAINIT KAŁUSKI ORAZ SOLE POTASOWE 
po zniżonych cenach. sz=s== 
Dostawy tylko wagonowe. Uprasza się o zą- 

danie ofert. 3168 


ZWIĄZEK ERONOMICZNY RÓŁEK ROLNICZYCH WE LWOWIE 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Obecnie KRAKÓW, RYNEK L. 22. 
Kto nosi się z zamiarem kapna lub 

sprzedaży majątku lub kamienicy 
raczy łaskewie podać swój adres listownie 


do Adm, Głosu Narodu pod »natychmiastowe 
wykonanie«. 


KOLĘD 


w układzie fortepianowym ze słowami 


Bararski, W dzień Boż:go Narodzen'a 
(70 kolęd). . . . 


Maszyńaki, Dzieciątko Jezus (7 kolęd) 

z barw ryc. Słacriewicza . . . . „ 4— 
Rcz ński, 10 kolęd ludowych . . . „ 160 
Richling, Zbiór kolęd :29 koled), . . „ 34) 

É Rzepko, 12 nowych k lęd (także na bar- 

mo ię lub organy «s.es T "'8 
Rzepko 30 dawnych kolęd ('akże na 

harinonię lub organy . |= e R) 
Sierosławski Zo:ór koled (29 kolęd) „ 28u 
bierosławsk, Bog się rodzi, kol da na 

rodowa . icz: a „ 180 

Fantazye na fortepian 
Barańsk , Pasterze . . . . . L 5 GU 
Barańsk , Gloria in excelss . s... , 2— 
Do śpiawu z towarz. fortep. 

Moniuszko, ~ olęda na 2 gł. żeńssie MG 
Noskowski, Witaj gwazdo złota . . . p — 9U 
Ric. ling, Zvior kolęd 439 ko.ęd) z tow. 

fore ubah JB A e PA FU 

Na chór: 

Flasza, 50 najużywańszych kolęd . . „ 6 
Krogulski, Hej bracia czy śpicie (na 

chór męski lub miesz. z tow. organu) „ 1'80 
Maszyński, Bóg się rodzi, słońce wscho 

dzi (z tow. Org) « « « « «uuu: y — 45 
Miłek, Msza pasterska, na głosy miesz, 

z tow. org. faó/ ada 0 „ 19.7. <y; 4705 
Noskows i, Sześć koled. . « . . « « n 465 
Rzeyko, 3U dawnych kolęd na chór 

miesz. Z tow. fort, luo haem. . . . „ 540 
Szlendak, 8 Kolęd na chór miesz. z or- 

kiesiżem *orasmow m0 „A tawnzE wi 

Na organy : 

R,chling, Pastorale „444441 p 3— 
Na cytrę : 

Senowski, Zbór kolęd . « « « « « y 15) 
Kantyczki: 

Pastorałki i koędy wyd. przez Ks. Mi- 

fdyonarzy w OT * « 2% : : + 150 
Kolędy 1 'astora:ki wyd. K, Marki, . p 240 
Wysyła za nad słaniem należyt:ści lub za zali- 
czką księgarma D E. FRIEULENA, kraków, 

Rynek 17. 
Na przesyłkę dołączyć 5U bal. 3182 | 


Polskim dzieciom, Polskie upominki ! 


XIII. Wystawa Gwiazdkowź 


Li i Pomocy przemysłowej ` 


w Krakowie ul. Straszewskiego L. 28 póń 
Gwiazdą Betleemską. 


Pierwsza Wystawa i sprzedaż polskich ozdób 

na drzewko, zabawki drewniane, metalowe, 

wełniane, hafty, majolika, kilimy, sztuka sto- 

sowana, wydawnictwa, galanterya koszykarska, 
perfamerya i t. d. 

Wyroby przemysłu domowego o. i k. Szkoły 

inwalidów w Krakowie I t. d. 317 


MLEK. 


każdą ilość zakontraktuje rocznie Mleczarnia 
B. Pytła, Plac W. W. Świętych |. 9. 10 
Kraków. ą 


54 
zRZZZENZIZZZZZZKK 


—— 


© Wytewnievwa „Olon Narodu” Bp, s ogr. odp. — Rodakio: odpowiedziamy : oaosalny Reman Woresyński m Drukagpia „Glom Narodu w Krakowie pod zarządem Homans Faim 


4 nh — Z ś be n m MM mb. 


N c ra Bej A FA 


LS EMO 4 


M 


